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W najbliższych dniach Polska wystąpi przed forum Ligi 


Z projektem. ogólnego paktu nieagresji. 
Zdecydowane potępienie wszelkich wojen 


i próba usunięcia hegemonji politycznej wielkich mocarstw. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 6 września. 

W'bec nieścisłych wiadomości, poda- 
wanych w prasie na temat polskiego pro- 
jektu paktu o nieagresji wzajemnej otrzy- 
mujemiy*następiuiące wyjaśnienie: 

„Delegacja polska na obecnem zgroma 
dzeniu Ligi Narodów podda pod dyskusję 
i rozważanie projekt ogólnego paktu o nie- 
agresji Pakt ten byłby uzupełnieniem 
paktu Ligi Narodów, który nie wyklucza 
całkowicie wojny ze stostnków miedzy- 
narodowych. Ogólny pakt o nieagresji 
byłby obowiązujący dla wszystkich 
państw, zasiadających w Lidze Narodów. 
Pakt ten nie sianowiłby wyzwania prze- 
ciwko nikomu i miałby na celu przede- 
wszystkiem zaufanie wzajemne w kwestji 
bezpieczeństwa”, 

Jak widzimy z tego polska polityka 
wraca do paktu gwarancyjnego Ligi Na- 
rodów z roku 1924-go. 


GŁOSY FRANCUSKIE. i 
Paryż, 6 września. 

„Temps“, omawiając projekt paktu o 
nieagresji, oświadcza, że Niemcy nie po- 
winny w zasadzie sprzeciwiać się pakto- 
wi o nieagresji, a mu się przynaj- 
mniej gwarancyj alnych względem 
Polski, gdyż juž póz wejście do Ligi Na 
rodów i podpisanie układów  locarneń- 
skich, przewidujących arbitraż, zgodziły 
się nie odwoływać do użycia broni dla o- 
żę Sj zmiany swych granic wschod- 
nic 

Niemcy jednak — dodaje „Temps“ — 
osądzają widocznie, że wszelkie gwaran- 
cje dodatkowe, dane swym sąsiadom 
wschodnim, musiałyby w danym razie 
przynieść im korzyść na zachodzie. 

Innemi słowy, Niemcy zgodziłyby. się 
pomówić o nowym pakcie nieagresji za 
cenę wcześniejszej ewakuacji Nadrenii. 

Prasa wogóle zamieszcza liczne ko- 
mentarze o projekcie polskim ogólnej de- 
kłaracji o nieagresji, Większość -pism 
traktuje projekt ten z wielką życzliwo- 
ścią. Wyjatek stanowi „Humanite*, która 
zasadniczo przeciwna jest wszelkim de- 
cyzjom Ligi Narodów oraz „Oeuvre“, któ 
ry w mało zrozumiałym artykule atakuje 
Polskę, dopatrniąc się w jej projekcie do- 
mniemanych intryg polskich monarchi- 
stów. Poza tem cała prasa widzi w pro- 
pozycji polskiej poważny krok w kierun- 
ku zapewnienia ogólnego pokoju. 

„Petit Parisien*, który onegdaj pierw- 
szy podał wiadomość o polskiej propozy- 
cji, oświadcza, iź propozycja ta nie powin- 
na spotykać się z zarzutami. Dziennik za- 
znaczą, że Stresemann miał podobno sam 
oświadczyć po rozmowie z Chamberlai- 
nem, że nie widzi w projekcie polskim nic 
krępującego Niemcy. 


pJournal“ podaie. że propozycję mini- 
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stra Sokala, która pierwotnie miała na wić ' paktu o nieagresji został opracowany bez 


doku wyłącznie Europę środkową 1 


wschodnią, skwapliwie pochwycił szereg 
delegocyj nie mogących pogodzić się z nię. 
powodzeniem projektu rozbrojenia. h y 

W „Echo de Paris“ Pertinax zaznacza; 
iż propozycja polska wypełnia niektóre 


luki artykułu 16 paktu, jak również umów" 


locarneńskich, w których sytuacja na 
wschodzie nie była wyraźnie określona. - 


Pertinax podkreśla w datszym ciągu, iż” 


polska propozycja może liczyć na wielu 
zwolenników wśród szeregu państw, nie- | 
zadowolonych z monopolu, jaki przywła- : 
szczyła sobie Anglja, Francja, Włochy i 
Niemcy przy rozsarzyganiu kweśtyj ogól- 
noeuropejskich, pomijając interesy innych - 
państw. 
PRASA NIEMIECKA O PAKCIE NIF 
AGRESJI. 
Berlin, 6 września 

Cała dzisiejsza prasa popołudniow 

starała się wykazać, że projekt Polski 


porozumienia się z Briahdem, lecz w po- 
rozumieniu z Poincarem. 

Projekt ten, jak piszą „Deutsche Allge- 
„meine Ztg.“, „Berliner Tageblatt“ i „Vos- 
A Ztg.* podobno nie odpowiada Brian 

owi 

Według tych dzienników Briand nosi 
*się z zamiarem wystąpienia z własną ini- 
cjatywą, która zdąża do rozszerzeńia pod 
staw Locarna. Projekt Polski był mu bar- 
dzo nie na rękę. 

„Deutsche Allgemeine Zt.“ pisze w 
związku z tą sprawą, że Briand liczy się 
jz tem, że Polska nie przeforsuje  $wego 
„Stanowiska. Dziennik przewiduje, že w 
tym momencie Briand wystąpi z Własnym 
projektem, który, zdaniem dziennika, mo- 
że być dła Niemiec znacznie niebezpiecz- 
niejszy, aniżeli koncepcja polsk a. 


WELKIE ZAINTERESOWANIE. 
Praga, 6 września. 
Polski projekt powszechnego paktu o 


nieagresji wywołuje tu coraz większe za- 
interesowanie. x 
Prasa obszernie omawia projekt, wi- 
dząc w nim dowód pokojowych dążeń poł 
skich. 
„Ceskoslovenska Republika“ w arty=! 


"kule wstępnym broni stanowiska polskie: 


go w sprawie Westerplatte, domagając się 
“od Ligi załatwienia zgodnie z interesami 
Polski. 

Omawiając projekt paktu pismo stwier 


dza, że pokojowość Polski stawia ją obok 
zie naj 
szczerszych przyjaciół Ligi, dzięki czemu 


Francji i Czechosłowacji w rzęd 


powinna Polska uzyskać spełnienie swych 
żądań nietylko co do Gdańska, ale i sta- 
łego miejsca w radzie Ligi. 


w artykule naczelnym projekt paktu, 
przyczem wnioskuje, że przebieg sesji 0- 
becnej dowodzi o powrocie do koncepci! 
protokułu genewskiego. 


Myśl realnego utrwalenia pokoju 


dojrzewa w Lidze Narodów. 
Holandja wystąpiła z planem nawrotu do zasad protokółu genewskiego. 


jest to teza, podtrzymująca stanowisko Polski. 


Polska Agencla Teiczraticzna. 
" Genewa, 6 września. 

Na dzisieiszem porołudniowem poste- 
dzeniu zaromadzenie Ligi Narodów prze- 
prowadziło dyskusję na temat prac Ligi 
Narodów. , 

M. in. zabrał głos holenderski minister 
spraw zagranicznych Beelaerts vam Blok- 
land, który wygłosił wielką mowę ña te- 
mat zadań Ligi Narodów. 

Następnie mówca stwierdził, że opinia 
publiczna oczekiwała w ciagu ubiegłego 
roku wystamień rady Ligi w tym. lub im- 
nym wypadku celem załatwienia wyn- 
kłych konfliktów. 

Następnie minister zaproponował pono 
wine rozważenie podstawowych zasad pro 
tokótu genewskiego z 1924 roku. Zdamiem 
iego, jest rzeczą właściwszą, aby wszel- 
kie różnice zdań, powstające pomiędzy na 
rodami, wyrównane były przez bezpośre- 
dnie rokowania zainteresowanych stron. 


Woadług koncepcji mówcy Liga Narodów 
interwenijowałaby tylko wóweazas, gdyby 
bezpośrednie rokowania nie doprowadziły 
do pomyślnych rezultatów. 

Przechodząc do kwestii zmniejszenfa i 
ograniczenia zbrojeń, minister oświadczył, 
Że sprawa ta jest dla Ligi Narodów ważną 
kwestią życiową. 

Przedstawiwszy w ogólnych zarysach 
wysiłki, i prace Ligi Narodów w dziedzi- 
nte rozbrojenia, zaznaczył on, że rozbroje- 
nie materialne poprzedzone być musi 
przez rozbrojetrie moralne. Los świata za- 
leży od stanowiska narodów: w sprawie 
rozbrojenia moralnego. 

Nastepnie w imfeniu delegacji holender 
skiej mówca przedstawi! -zgromadzonym 
projekt realizacji, w którym powiedziano, 
że zgromadzenie jest przekonakie, że we 
wszczętych na nowo dyskusiach ma temat 
protokółu zenewskiego byłoby pożądane 
zapewnić się, czy nie nadeszła. odpowie- 


dnia chwila do powtórnego rozważenia za 
sad, które stanowiły podstawę wzajemne- 
go projektu, 

Zgromadzenie stoi na stanowisku, że 
winno ono prowadzić w dalszym ciągu. 
prace kom. przygotowawczej konferencii 
rozbrojeniowej i że sprawa ta ma ogromne 
zmaczenie. 

Wobec powyższego zgromadzemie po- 
stanawia polecić swym odpowiednim ko- 
misjom przestudjowanie poprzednich za- 
sad protokółu genewskiego oraz konkluzji 
sprawozdanią komisji przygotowawczej. 

Projekt delegata holenderskiego spot- 
kał się z gorącym przyjęciem w całym sze 
regu delegacyj. 

Donosząc o powyższem, Szwajcarska 
Agencja Telegraficzna zazmacza, że zauwa 
żono, iż delegacja angielska oraz jej kiero- 
wnik Chamberlain zachowała w stosunki 
do propozycji holenderskiej rezerwę, 


Gen.Żymierski skazany na 5latwięzienia 


degradację i wydalenie z wojska. 
wyroku Sądu Wojskowego. 


Motywy 


Warszawa, 6 września. 

Wczoraj o godzinie 4 m. 30 Sąd Woj- 
skowy w Warszawie ogłosił: wyrok w 
sprawie generała Żymierskiego. Wyrok 
ten obejmuje 250 stron pisma. Generał 
Żymierski został skaznay na 5 lat ciężkie- 
go więzienia. degradacię i wydalenie z 
wojska. Sąd zaliczył mu na poczet kary 
areszt śledczy. Drugi oskarżony został 
uwolniony. Prokurator wyrok przyjął. 


Obrona zastrzegła Sobie prawo nieważ- 
ności wyroki. 

W motywach wyroku podaje się, że ge 
nerał Żymierski nadużywał swego wyso- 
kiero stanowiska na niekorzyść Skarbu 
Państwa, że fawcryzoówał firmę .„Protek- 
ta“, że pobrał od Saksona łpówkę w po- 
staci 6 tysięcy akcyj i od tegoż 10 tysięcy 
nie na imię swej narzeczonej p. Orło- 
w. 


Za okoliczności obciążające sąd przy- 


iat zbieg przestępstwa i czyn karygodny 


popełniony w cieżkiem położeniu finanso- 
wem państwa. . Za okoliczności łagodzące 
służyły niekaralność skazanego, wybitna 
opinia służbowa, zasługi bojowe i rany od 
niesione w walkach frontowych. Oskar- 
żony wyrok przyjął spokojnie. 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Środa, 7 września_1927 roku. 


Zbrodnia sowiecka w Warszawie. 


Trajkowicz ofiarą planowanego morderstwa. 


Obaj zabójcy Gusiew I Sziecer nie mają praw eksterytorjalności. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Warszawa, 6 września. 
Zagadka okrutnego mordu na osobłe 
Józefa Traikowicza w gmachu poselstwa 
sowieckiego nie jest jeszcze wyświetlona. 
Energicznie prowadzone śledztwo 
wciąż napotyka na duże trudności, bo- 


wiem przedstawiciele Sowietów starają” 


się o ile możności zatuszować całą spra- 
wę i przedstawić ją w tem świetle, jako- 
by całą winę w tym wypadku ponosił je- 
dynie zamordowany — oni zaś działali tyl 
ko we własnej obronie. 

Sensacyjne jednak zeznania jednego ze 
świadków zajścia, w którego obecności 
kurjer Szlecer zranił się sam nożem w 
policzek, aby tem upozorować napad ze 


strony Trajkowicza i konieczność obro- 
ny, demaskują w jaskrawy sposób meto- 
dy działania Sowietów, które nie cofają 
się przed żadnemi środkami. 


SPRAWCY MORDU. 


Sprawcy mordu woźni Gusiew i Szle- 
cer w razie zebrania dostatecznych po- 
szlak sądzeni będą przez sądy polskie. 


Woźni ci nie korzystają z prawa eks- 
terytorjalności, bowiem nazwiska ich nie 
figurują na liście członków korpusu dy- 
plomatycznego, złożonej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. 

Woźny Gusiew jest poddanym rosyi- 
skim, woźny Szlecer — niemieckim. 


Rząd śpieszy z energiczną pomocą 
dia powodzian w Małopolsce. 
Uchwały międzyministerjalnego komitetu. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkicgo*. 
Warszawa, 6 września. 

We wtorek odbyło się posiedzenie mię 
dzyministeriałnego komitetu pomocy po- 
wodzianom Małopolski, Postanowiono u- 
chwalić kredyty dła poszkodowanych 
przez powódź mieszkańców wojewódz- 
twa lwowskiego oraz ustalić ogólny sze- 
mat dla wojewodów, na podstawie któ- 
rych mogliby oni wyliczać się z napływa- 
ących sim, 


STOŁECZNY KOMiTET RATUNKU. 

Warszawa, 6 września. 
Wczoraj na Zamku odbyło się posie- 
dzenie przedstawicieli orgamizacyj społecz 
wych pod przewodnictwem b. ministra 
Chodźki, na którem postanowiono zorga- 
nizować komitet ratunku dla powodzian 
województw wschodnich z p. Prezyden- 

torwą Mościcką na czele. 


30: 


obroda zamah na własność państwwną w Hoścerzynie 


Vieznani sprawcy usiłowali podpalić parowozownią.. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 6 września. 

Dnia 4 b. m. o godz. 1-ej w nocy nie- 
znani sprawcy usiłowali podpalić paro- 
wozownię na st. Kościerzyna gdańskiej 
dyrekcji kolejowej na linji Hohenstein — 
Chojnice. Sprawcy zamachu po wybiciu 
szyb w okratowanem oknie prywatnego 
mieszkania zawiadowcy parowozowni, 
wrzucili do pokoju przesyconą benzyną i 
naftą szmiatę, która, wypaliwszy kawa- 


łek podłogi, przez nikogo niezauważona, 
sama zgasła. 

Równocześnie znaleziono w pobliżu 
okna bombę, która miała zwęglony lont, 
a odbiwszy się od ramy okiennej, spadła, 
do ogrodu, gdzie wskutek wilgoci lont! 
przestał się tlić i bomba nie eksplodowała. 

O zamachu powiadomione zostały wła 
dze śledcze i policyjne, przyczem rów- 
nocześnie władze kolejowe wdrożyły 
śledztwo. 


Losy pol.-rumuńskiej komisii delimitacyjnej. 


Zaginęła w czasie oberwania się chmury. 


h Tolegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Śniatyń, 6 września. 

Dnia 25 sierpnia wyjechała ekspedycja 
polsko-rumuńska komisji dełimitacyjnej na 
Fryniowę i Jabłonicę, celem zbadania t. 
zw. drogi Mackensena oraz zrewidowania 
prac granicznych. 

W skład komisji wchodzą: pułkownik 
Draganescu, major Cosma, inżynier Mi- 
chałatt i sekretarz Popesini, z pośród Po- 
laków zaś p, Stanisław Knapik. 


Dotychczas wiadome, że autem dotarli 
do Jabłonicy, stąd zaś końmi na Jawornik 
i byli na Kapilaszu. 

Do dzisiaj od czasu oberwanła się 
chmury, żadnych wiadomości o nich nie- 
ma, mimo energicznych poszukiwań, w 
których biorą udział Rumuni. 

Z naszej strony kieruje poszukiwania- 
ra) starosta Pajączkowski i radca Lisow- 
s 


Klęska bolszewików na kongresie Trade- Unionów. 
Znaczna większość odrzuciła wniosek komunistyczny. 


Agencja telegr. „Express™. 
Londyn, 6 września. 

Komuniści na dzisiejszem posiedzeniu 
kongresu Trade Unionu w Edinburghu 
zgłosili rezolucję, domagającą się wyzna- 
czenia specjalnej komisji dla zbadania za- 
gadnienia związanego z przyszłą polityką 
uTrade Unionu. W imieniu rady general- 
nej Trade Unionu zabrał głos przywódca 
kolejarzy Thomas, zwalczając energicznie 
ten nowy atak komunistyczny, który jak 
się wyraził, pochodzi z kwatery general- 
nej z Leningradu. Rezolucja została od- 
Zeii przeważającą większością gło- 
s w. 


TRADE UNIONY A RZĄD BALDWINA. 
Londyn, 6 września. 

, * Kongres Trade Unionu odbywający się 
iw Edinburghu przyjął jednogłośnie rezo- 
iłucję, będącą odpowiedzią na wezwanie 
premjera Baldwina do pacyfikacji stosun- 
'ków w przemyśle. Rozelucja zawiera o- 

świadczenie, iż nikt bardziej do robotni- 
ków nie pożąda pokoju, lecz polityka rzą- 
du, obniżająca warunki płacy i przyjęcie 
(prawa. dotyczącego konfliktu w przemy- 


śle są najpoważniejszą przeszkodą pokoju 
w stosunkach przemysłowych. Rezolu- 
cja domaga się odwołania zmiany prawa, 
uważając, iż byłoby to dowodem szcze- 
rości rządu. 


o: 


Prawie połowa ludności 


Ukrainy to analfabeci. 
Agencia telegraficzna „Express“. 


Ryga, 6 września. 

Przeprowadzony niedawno spis fudmo 
ści na Ukrainie Sowieckiej wykazał, iż ma 
28 mili. mieszkańców Ukrainy jest około 
10 miljonów analfabetów. Dzieci w wieku 
od 10 do 16 lat nieumiejących czytać i pi- 
sąć jest ma Ukrainie ponad 2 miljony. Rząd 
sowiecki zamierza zlikwidować analfabe- 
tyzm w ciągu pierwszego dziesięciolecia 
rewołucji październikowej, lecz, jak wska 
zują wyniki spisu likwidacja analiabetyz- 
mu potrwa kilka lat, 


MORDERSTWO. 
Warszawa, 6 września. 
Sprawa zabójstwa Trajkowicza w lo- 
kalu poselstwa sowieckiego w Warsza- 
wie przybiera charakter afery. Okazuje 
się z zeznań, że do Trajkowicza strzelał 
pierwszy Szlecer. Sekcja zwłok wyka- 
zała rany na dłoniach zabitego, co pozwa- 
la przypuszczać, że Trajkowicz musiał się 
bronić. Ma się tu więc do czynienia ze 
zwykłem morderstwem. Clou stanowi 
fakt, że listy wysłane przez Kędzierską do 
Traikowicza były sfałszowane, Kędzier- 
ska bowiem listów żadnych nie wysyłała 
pod adresem zabitego. 
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Na widowni politycznej. 


ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE. 

Rokowania handlowe polsko-niemieckie zosta: 
ną wznowione na jesieni. Szerez trudnóści dało 
się usuriąć tia drodze dyplomatycznej. 


DELEGACJA URZĘDNIKÓW U P. BAR- 


Wicepremier Bartel przyjął wczoraj delezacię 
Centralnej Komisji Związku Pracowników Pań- 
stwowych w sprawie dodatku wyrówiawczego. 
z którego nie mogą korzystać trzędnicy kontrak- 
towi i emeryci. | 

Wicepremier Bartel oświadczył, że poczymi 
pewne kroki w tym kierunku. 


POSEŁ ŁUKASIEWICZ W STOLICY. 

Przybył do Warszawy z Rygi póse! polski, p. 

Łukasiewicz, po instrukcje w sprawie rokowań 
handlowych polsko-łotewskich. 


ROORZ a KTÓREGO NIE 


Wczoraj kursowały pogłoski, jakoby į Monitor 
Polski“ poda? do wiadomości publicznej zarządze- 
nie o zwołaniu nadzwyczajnej sesji sejmowej, Rog 
porządzenia takiego nie było woate. 


— 


Bezczelność, przekraczająca wszelkie granice. 
Jak Rakowski tłumaczy swe postępowanie. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Paryż, 6 września. 

Ambasador sowiecki, Rakowski, przy- 
był wczoraj do Paryża, ale odmówił udzie 
lenia przedstawicielom prasy jakichkol- 
wiek informacyj. 

Oświadczył jedynie, że nie zamierza 
podać się do dymisji, odwołując się do o- 
świadczenia Cziczeęrina i depeszy, którą 
wysłał z Royat, dokąd wraca jutro. 


SOWIECKIE WYKRĘTY. 
Paryż, 6 września. 
W związku z incydentem o odwołaniu 
Rakowskiego, przdstawicielstwo sowiec- 


kie w Paryżu wydało komunikat, w któ- 
rym broni się przed stawianemi mu przez 
prasę francuską zarzutami, oświadczając, 
iż uważałoby za niegodne nadużycie zau- 
fania rządu francuskiego, gdyby współ- 
pracowało z wrogiemi dla rządu francu- 
skiego organizacjami. Rakowski stwier- 
dza dalej w wydanym przez siebie komu- 
nikacie, iż podpisując odezwę przeciwko 
działalności rządów burżuazyjnych, dzia- 
tal w charakterze członka centralnego ko 
mitetu partyj komunistycznych (!) i pi: 
sząc o rządach A nie miał na 
myśli rządu francuskiego (!?). 


Złoty sen księcia Cyryla. 


Gorączkowa działalność monarchistów rosyjskich 
na Łotwie. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Praga, 6 września. 

Jak podaje tutejsza prasa na skutek 
doniesień o gorączkowej działalności zwo 
leńników pretendenta do tronu rosyjskie- 
go, b. wielkiego księcia Cyryla, wśród kół 
emigrantów rosyjskich na Łotwię — ło- 
tewskie Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych zarządziło w ostatnich dniach prze- 
prowadzenie rewizji w mieszkanłach wie- 
lu Rosjan. Na skutek tych rewizyj, pod- 
czas których znaleziono wiele kompromi- 
tującego materjału, 10 osób zostało aresz- 
towanych. 


Jak wynika z dochodzeń, zwolennicy 


"wielkiego ks. Cyryla dążą do odbudowy 


wielkiego imperium rosyjskiego w jego 
dawnych granicach, przyczem monarchi- 
ści na Łotwie stale otrzymują instrukcje 2 
paryskich kół emigracyjnych rosyjskich, 
a w działalności swej bez skrupułów in- 
trygują przeciwko Łotwie. 

Należy się spodziewać, że w najbliż: 
szym czasie całyąszereg monarchistów 
rosyjskich otrzyniy rozkaz opuszczenia 
Łotwy. 


:0: 


Złote uśmiechy fortuny. 


TABELA WYGRANYCH XV LOTERII 
PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 
Dwudziesty czwarty dzień ciągnienia. 
Zł. 200.600 Nr. 26042, 
ZŁ. 5.000 Nr.: 30670, 83962, 84604, 
88223. ; 
ZŁ, 3.000 Nr. 41018. 
ZŁ, 2.000 Nr.: 7893, 43701, 66683, 73415, 


TE, 1.000 Nr.: 4150, 13620, 14169, 14748, 
iR, 41296, 51469, 52284, 57134, 64770, 

50441, 85223, 90249, 101495. 

600 Nr.: 1691, 11446, 20357, 43706, 

71557, 73836, 79677, 81222, 86050, 


95749, 
. 500 Nr.: 2594, 11776, 12133, 31526, 


, 35530, 62562, 63332, 69145, 80066, 
103097, 
110, 1778, 11329, 13512, 
„ 17218, 19637. 24128, 24886, 
. 27530, 27588, 28443, 30187, 
, 47343, 47549, 40930, 54930, OCZ] 
. 59720, 60254, 63723, 64059, 68327, 
83693, 87341, 87562, 88196, 589149, 
94043, 95727, 98965, 100126, 103917, 104314 
ZŁ. 300 Nr.: 
2010 2158, 3860, 5007, 5327, 5793, 6230, 
11466, 11978, 12632, 15319, 15399, 15817, 
17098, 18706 20412. 22052, 22114, 23934 
32123, 33713, 34133, 34816, 35680; 37505. 
38057, 38342, 39138, 39891, 42305, 43504, 


-. 400 Nr.: 
A 
41458, 42004, 42316, 43208, 
„ 70108, 73814, 74582, 75834, 81519, 
104688. 
6443, 6720, 7785. 8365. 8590, 10552, 10987, 
24082, 25819, 27476 28039, 29477, 31053, 
43613, 44132, 48647, 49147, 51980, 52071, 


272, 120, 885, 1144, 1441, 


, 55821, 56256, 
60809, 61237. 
6482 


81904, 
87382, 


91361 

96652, 97698, 97707, 98197, 98158, 
100343, 100890, 101563, 102300, 103251, 
103552, 104083. 


KTO WYGRAŁ 200.000 ZŁ.? 
Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 6 września. 

Główna wygrana 200.000 zł. padła w 
dniu dzistejszym na Nr. 96042. 

Los ten nabył w kolekturze u dyrekto- 
ra teatrów miejskich p. B. Rostkowskiego 
(Trębacka 10) jeden z wyższych wojsko- 
wych z Min. Spr. Wojsk., p. major H., któ- 
ry los ten następnie odstąpił kolektorowi 
Łatuszkowi w Starogardzie na Pomorzu. 

Kto nabył tosy od kolektora w Staro- 
gamdzie — ustalone będzie w ciągu dmfa 
dzisiejszego. 


NOWY LOT PRZEZ ATLANTYK. 
Agencja Telezraficzna „Express™. 
Londyn, 6 września. 
Dziś ò gódzinie 1.26 według czasu no- 
wojorskiego samolot „Old Głory'* z lotni- 
kami Bertoud { Hill wyruszył w podróż 
ponad Atlantyk do Rzymu. Według do- 
niesień stacji meteorologiozmej warmiki at- 
mosieryczne nad Atlantykiem w ciągu o 
statnich godzin: pogorszyły się. 


" w dziele powszecimej 


Nr. 245_ 


Łódź, 6 września, 


Autorytet Ligi Narodów zmierzcha, 


Wspaniałe słońce nadziej powszechnego . 


pokoju i braterstwa ludów. jakie usiłował 
rozpłomienić swym cntuzłazmem a SWYM 
pełnym optymizmu idealizmem duch Wif- 
sona, szybko wygasło, Ostał jeno wątły 
kaganek obecnego paktu Ligi, ledwo migo- 
cący wśród ów zakułisowych in- 
tryg, tajnych układów, zakonspirowanych 
OA | pełnych złej woli knowań wro- 
gów kładę Niemcy wlazty do Ligi po 
to, aby definitywnie sparaliżować wszel- 
kie szczere próby pacyfikacji i swą akcję 
irredenty tem lepiej zamaskować cukier- 
kową frazeologia p. Streęsemanna. Stoja- 
ce na uboczu Sowiety nie szczędzą de- 
strukcyinych wystłków a Moskwa z Beni- 
nem znakomicie wspierają się wzajemnie 
w spisku przeciw pokojowi świata. Am- 
glia ułokowała swe interesy w trzech 
czwartych globu ; w Lidze Narodów wi- 
dzi leno narzędzie rēzległej polityki tego 
olbrzymiego Francia w chwiej- 
nej a ustepliwej taktyce Brianda poświęca 
Ligę dla samooszukwiących sfe iktzyj co do 
„dobrej woli“ Niemiec. Inne mocarstwa 
kroczą po linii szerszych lub węższych in- 
teresów własnych. Muiejsze państwa ze 
zrozumiałem rozczarowaniem śledzą roz- 
maite fazy genewskich posumieć, nie wi- 
dząc tych wyników, iakich kiedyś oczeki- 
wano od instytucji Ligi Narodów — gwa- 
rancji bezpieczeństwa dla słabszych przed 
zaborczemi apetytamń siłniełszych 

Obławem sympiomatyczrym dla tego 
stanu rzeczy były wystąpienia senatora 
de [ouvenela oraz lorda Cecila, z odmien- 
rych motywów jednakże będące Ostrze- 
gawczem memento w stosunku do takty- 
ki czynników dominujących w Genewie i 
jednako podkreślające riiepokoiący upadek 
prestiżu Ligi Narodów, mie bedącej w sta- 
Lee dopiąć swych najłstotniejszych ce- 

w. 

I oto w tym momencie przełomowym 
dla Ligi Polska występuje na terenie Ge- 
newy z doniosłą iniciatywą pokojowa, któ. 
ra w razie pomyślnej realizacii, hędzie nie- 
; zaprzeczenie olbrzymim krokiem, naprzód 
pacyfikacji i we- 
tchnie nowe życie w zastygające bezsiła 
ciało instytuch genewskiej, 
- Pakt 0 nieagresli, z którym zamierza w 
toku obecnej sesli wystąpić Polska nie jest 
jeszcze many we wszystkich swych szcze 
gółach. I jest tą zupełnie e. De- 
legaci polscy prowadzą obecnie przed 
wstępne rozmtowy z EE E] 


mocarstw głównych w celu uzeodnienia 


poglądów i wysondowańia Opinii, Do te- 
go czasu mie byłoby wskazane ujawnianie 
treści całego projektu. Wzbudził on jed- 
nak zrozumiałe zainteresowanie ; stanowi 
a główną OŚ zainteresowań w Gene- 
wie. 
Co stanowi zasadniczą myśl projektu 
polskiego? Jak wiadomo z dotychczaso- 
wych doniesień ? wersył, chodzi tu w pier- 
wszym rzędzie o uzupełnienie tych wiel- 
kich hrk Locarna, które czynią zgoła nie- 
realnem dzieło pacyfikaci Europy przez 
oddzielanie sprawy bezpieczeństwa Zacho- 
du í Wschodu. Ta jednostromość pak- 
tów locarneńskich raczej ośmielić może c= 
wertualnezo macicieła nokon do uderze- 
nia na wschodnich obszarach Europy i do 
wtrącenia ludzkości w nową  straszitwą 


'gehenne powszechnej rzezi, bowiem wszeł 


kie nadzieje na zlokalizowanie przyszłych 
konfliktów zbrojnych są ułudą, fantasma- 
gorja. Celem proiektu nolskiego jest wła- 
snie zabezpieczenie Śwłatą przed grozą 
kataklizmu nowej wojny przez połączenie 
problemów _r©zbrojenia i bezpieczeń- 
stwa. Teza ta jest równoznaczna 
z wysitwaną już niejednokrotnie tezą fran- 
cuską, ujmułe tylko zagadnienie szerzej 
i konkretniej, Plan polski zmierza do te- 
go. aby. państwa, które podpiszą nowy 
pakt, zobowiazały się do zrezygnowania z 
wojny nawet w wypadkach, w których 
pakt Ligi Narodów uznaje ja za legalną. 
Trudno przewidzieć, z jakiem przyję- 
ciem spotka się na terenie Ligi projekt 
polski, Już obecnie widać, że Olbrzymia 
wiekszość państw do tei iniciatywy dno- 
sì sie bardzo Żżyczłiwie. Ale zarazem 
Niemcy ©d zarania zajęły stanowisko ne- 
gatywiie ; pełne złośliwej zgryźliwości. 
Projekt polski zaniepokojł bowiem powa- 
żnie germańskich odwetowców, żyjacych 
przecież tylko nadzieja przyszłej wojny i 
przyszłych zaborów. To zdenerwowanie 
przebija się wyraźnie w tomie prasy es 
mieckiej, omawiającej inicjatywę polsk 
Wszystkie enumcjacje prasy niemiieckiei 


mz 


—- „KURJER_ ŁÓDZKI". . — - Środa, 1 września. 1927 1927 rokt. t 


Różdżka oliwna pokoju wśród kolców zbrojeń. 


podkreślają przedewszystkiem, że Niemcy 
na żadną gwarancję granicy wschodniej 
nie zgodzą się i, że przeciwstawią się 
wszystkim zamiarom, które drogą Okreż” 
na w formie jakiegoś ogólnego paktu o nic- 
agresji doprowadzić mogłyby do takiej 
gwarancji. Snują też w Berlinie nażroz- 
maitsze domysły, „Deutsche Tageszei- 
tmg“ zamieściła wczoraj artykuł, w któ- 
rym wyraża przypiszczenie, że w sprawie 
planowanego przez Połskę paktu o me- 
agresji toczyły się już oddawia tajne per- 


pisze dziennik, wcale nie jest tak zadawa- 
lające, łakby to można było wnioskować 
z doniesień genewskich. Zważyć należy, 
że Locarno jest tylko częścią protokółu 
genewskiego, 

Od czasu Locarna powstał na horyz0n- 
cie politycznym konflikt rosyjsko . angiel- 


ski, który w skutkach swych może znie- 
welić Anglie do zaciagnięcia zobowiązań 
tego rodzaju, iakle mieściły się w prOłe- 
kólie genewskim. Należy zdawać sobie 
ponadto sprawe z tego, tak wielkię sa 
wływy Francji w Lidze Narodów i jak 
wielkie sa rzesze zwolenników francu- 
skich koncepcyj politycznych. Niemcy 
muszą się stanowczo sprzeciwić mwiecz- 
nieniu granic wschodnich i nie dopuścić do 
wschodniego Locarna, które wprowadzo- 
ne ma być w życie tajnomi okólnemi dro- 
gami. pubficzrta Niemiec poprze 
siłnie pozycję oh niemieckiej”, 

"Te wszystkie głosy czą wyraź- 
nie, iż wszelka próba istotnego zagwaran- 
towania pokoju świata spotka się zawsze 
z wrogiem starowiskiem Niemiec i, że 
tym razem również nie omieszkają one po- 
ruszyć wszystkich sprężyn intrygi, aby 
udaremnić pacyfikacyjną inicjatywę Pol- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Sytuacja polityczna w Jugosławii. 


Agitacja przedwyborcza. Rozłam czy zjednoczenie w obozie radykalnym. 


Białogród, we wrześniu. 

Życie polityczne Jugosławii stoi obe- 
cnie całkowicie pod znakiem zbliżających 
się wyborów parlamentarnych. Przy- 
wódcy poszczególnych stronnictw polity- 
cznych, nie wyłączając ministrów, odby- 
wają ciągłe podróże po kraju, organizując 
we wszystkich większych miastach i 
wsiach wiece agitacyjne. 

Największe zainteresowanie w kołach 
politycznych wywołał niedzielny wiec 
przędwyborczy w Niszu, na którym mini- 
ster spraw zagranicznych, Marinkowicz, 
wyjaśnił wyborcom stanowisko zjedno- 
czenia demokratycznego do rządu. Opinia 
publiczna z wielkiem napięciem wycze- 
kiwała wywodów ministra Marinkowicza, 
gdyż przywódca drugiego skrzydła demo- 
kratów, Dawidowicz, w ciągu ostatnich 
kilku dni niejednokrotnie występował w 
energiczny sposób przeciwko obecnemu 
rządowi, zarzucając mu w szczególności 
uprawianie teroru wyborczego na rzecz 
radykałów. Pisma poniedziałkowe, refe- 
rując o przebiegu wiecu wyborczego w 
Niszu, stwierdzają, że minister Marinko- 
wicz, który dotychczas zawsze bronił obe 
cnego rządu, tym razem pośrednio przy- 
znał rację Dawidowiczowi. Okoliczność 
ta zasługuje ze wszechmiar na uwagę, 
gdyż zdaje się ona być zwiastunką no- 
wych tarć między obu stronnictwami rzą- 
dowemii. - 


Liuba Dawidowicz, przywódca grupy 
opozycyjnej demokratów w dalszym cią- 
gu prowadzi swą agitacię przeciwrządo- 
wą. Pisma stołeczne, komentując akcję 
Dawidowicza, wyrażają obawę, że w lo- 
nie rządu może jeszcze w ostatniej chwili 
dojść do poważnych komplikacyj. 

Na uwagę zasługuje też fakt, że przy- 
wódca ludowców słowackich, dr. Koro- 
szec, na swym ostatnim wiecu wybor- 
czym, który odbył się w niedzielę w miej- 
scowości Lutomer, przemawiał w tonie 
daleko bardziej umiarkowanym, niż do- 
tychczas. Pisma białogrodzkie przypisu- 
ją to interwencji premjera Wukiczewicza, 
który podobno dr. Koroszćowi miał dać 
przed kilku dniami w tym przedmiocie 
specjalne dyrektywy. 

Jugosłowiańskie koła polityczne przy« 
pisują doniosłe bardzo znaczenie posiedze 
niu komitetu wykonawczego partji rady- 


kalnej, które w dniach naibliźszych odbę- ` 


dzie się w Białogrodzie. Na posiedzeniu 
tem zapaść ma bowiem ostateczna decy- 
zja w sprawie dalszej taktyki poszczegól 
nych grup radykalnych, na jakie po śmier- 
ci Pasicza stronnictwo to się rozbiło. O 
ileby pomiędzy przywódcami grup tych 
ną posiedzeniu tem nie doszło do POTOZU* 
mienia, to formalne rozbicie na szereg nie 
zależnych od siebie stronnictw będzie nic 
do uniknienia. 
że obecny prezes stronnictwa i gorący 
zwolennik jedności wśród radykałów nie 


weźmie udziału w tem posiedzeniu. W 


kołach politycznych sądzi się, iż prezes 
Stanoewicz chce w ten sposób uniknąć 
odpowiedzialności, jaka spadłaby na niego 
za dojście do formalnego rozłamu. 


Jest rzeczą godną uwagi, | 


Radykali rządowi, którzy w komitecie 
wykonawczym są w mniejszości, zajmu- 
ją narazie w stosunku do t. zw. pasiczow- 
ców, stanowiących większość komitetu 
wykonawczego, stanowisko wyczekujące. 
Sądzą oni jednak, iż pasiczowcy przez 


Ski, 
SÓW, 


Jaki będzie zaś wynik owych zakt 
najbliższa przyszłość pokaże, 
każdym razie z naciskiem stwier- 
dzić należy, że w razie unicestwienia przez 
germańskie zakusy projektu polskiego, da- 
iącego tak nieztomne podwaliny autoryte- 
towi Ligi, powaga tej instytucji i wiarą w 
iei znaczenie spadnie w Oczach narodów 
do minimum. Wówczas stanie Się bo- 
wiem jasne, że jest ona bezwolnem narzę- 
dziem w przewrotnych dłoniach teutoń- 
skich wrogów pokoju i spokoju świata. 
Wówczas będzie bowiem ostatecznie zde- 
maskowana zakulisową gra intryg Oraz 
wpływów niemieckich na terenie Genewy 
i wówczas stanie się jawne a łasne, kto 
ponosi odpowiedzialność za ów stan nie- 
pokoju i niepewności jutra, który wyczer- 
puie resztki sił dzisiejszej Europy. 
Czesław Gumkowski, 


;a: 


wzgląd na interesy ogólnopaństwowe nie 
będą potęgowali kryzusu. Jest więc bar- 
dzo możliwe, iż narazie nie wystąpią oni z 

partji, dzięki 


uratowana. 


EEE I E A O E 
0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


UMIĘDZYNARODOWIENIE KORYTA- - 


RZA POMORSKIEGO, 
olita“ (6 b. m.): 

„Berliner Tageblatt“ opatrzył świeży pomysł 
londyńskiego „Spectatora* o umiędzynarodowie- 
niu „korytarza pomorskiego” dla dogodzenia 
Niemcom: i 

— Na takiem rozwiązaniu, któreby nadał od- 
dzielało Prusy Wschodnie od Rzeszy, clioć już nie 
polskim to jednak międzynarodowym korytarzem, 
Niemcy oczywiścię nie mogłyby porzestać, 

Przy takich rozbujałych apetytach rzecz zro- 
zumiała, że się wzdrygają gwałtownie ręce nie- 
mieckie przy pierwszem wspomnieniu o ewentu- 
alnem Locarno Wschodu. Ale zarazem rozszedł się 
także okrutny brzęk nożyc, już przygotowanych 
do krajania traktatu wersalskiego na wschodzie, 
brzęk nader dla Niemiec niemiły, bo bardzo silnie 
ich demaskujący. 

Dla dyplomacji polskiej otwiera się w Genewie 
pole do odegrania roli wybitnie czynnej. 


KONCEPCJA POLSKI. 
„I. Kuri. Codz.“ (7 b. m.): 
„Dziś nad polską ideą otwarto dyskusję-w ca- 


Król Fuad w BD 


lustracja nasza przedstawia króla Egi p 
tu Fuada w towarzystwie rE Aien 
spari w chwili opuszczania Waty 


lej prasie europejskiej. Przeciwnikami są z ma- 
tury rzeczy Niemcy i Sowlety. Niemcy pomimo, 
że p. Stresemmann z natury swojego stanowiska 
musi w zasadzie, jako laureat nagrody pokojowej 
Nobla, akceptować koncepcje o nieagresji. 

W istocie idea polska zrzuca maskę z. twarzy 
niemieckich polityków, dla których idea rewanżu 
jest i pozostanie zawsze 
gmatem. 

Wiadomość. „Petit. Parisien“, roztełegrafowana 
po calym świecie przez urzędową agencję francu- 


ską Havwas'a, wywołała wściekłą kontrakcję na-. 


cjonalistycznej prasy niemieckiej: „Die Grenzen in 
Osten sind flüssig“ — granice na wschodzie są 
płynne — rozbrzmiewało tyle lat z dzienników 
niemieckich. Zasadę tę ratowali Niemcy Locat- 
nem. Obecnie rozgrywa się ostatnia stawka © 
nłemiecką swobodę ruchów. 

Z prasą niemiecką w pełni sołidaryzuje się pra- 
sa sowiecka, związana z Niemcami układem w 
Rapallo. Nacjonalistyczna „Tel. Unton“ donosi z 
Moskwy o olbrzymiem podnieceniu, jakie wywo- 
łać tam miała wiadomość o polskim projekcie Lo- 
carna europejskiego. Moskiewskie koła politycz- 
rie zapewniają, że Sowiety takiego paktu nigdy nie 
uznają i jeśli doniesienie o zabiegach polskich po- 
twierdzi się polsko-sowieckie rokowania zostaną 
zerwane! 

W ten sposób dwaj zaprzysięgli wrogowie po- 
koje Europy, Berlin i Moskwa, mobilizują intry- 
gę i wrzawę przeciw polskiemu projektowi mię- 
dzynarodowego paktu o nieagresji 

Natomiast wszystkie państwa sukcesyjne, za- 
równo nadbałtyckie, jak i związane porozumie- 
niem Małej Ententy, popierają polską inicjatywę. 
Nawet Litwa przyłącza się 


KTO MA TERAZ GŁOS. 
„Gaz. Warsz, Por.“ (6 b. m: 


„Głos ma obecnie rząd, t. z. sanacji moralnej. 
Winien on teraz zrobić co do niego w tej dziedzi- 
nie należy, a mianowicie nakazać, aby stosy do~ 
kumentów i zeznań, nagromadzone przez władze 
prokuratorskie nie butwiały w tekach, nie odsy- 
tuno ich z sądu do sądu, z Płocka do Warszawy 
iz powrotem. jak to się stało ostatnio, aby pro- 
ces wsżczęty z urzędu przed rokiem- przeciwko 
przywódcom marjawickim nie był odkładany dla 
niewiadomych przyczyn, chociaż i prokuratorzy 
płoccy i setki świadków są doń gotowi. Dość już 
dlugo zbrodniarze chodzą na wolności, bezkarnie 
szydząc z wyroków już zapadłych, gdyż niewy- 
Vonarrych i odgrażają się wszystkim tym, któ- 
"zy sprawiedliwości na nich żądają.“ 


20%; 
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czemu formalna jedność 
wśród radykałów na jakiś czas zostałaby 


rozgtrzyzającym do- 
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noower, intelektualna maszyna Ameryki. 


Człowiek, który Światu wszczepił miłość do Stanów Zjednoczonych 


Połączenie genjalnej matematyki z szlachetnością serca. 
wywieść, ani upoić pochlebstwami. Inicjator „stuprocentowej“ polityki amerykańskiej. 


w) Z chwilą, gdy Caloin Coolidge 
oświadczył, że nie zamyśla ubiegać się 
ponownie o godność prezydenta Stanów 
Zjed. wśród "nazwisk domniemanych 
przyszłych kandydatów wypłynęło na- 
zwisko p. Herberta Hoovera, jako tego, 
który zapewne zdoła odnieść zwycięstwo 
przy wyborach prezydenta. 

Zajmującą sylwetkę p. Hoovera za- 
mieszcza w „VWossische Zeitung“ jej współ 
pracownik w Nowym Jorku p. Wilhelm 
Schultze: 

- „Nazywają Hoovera w Ameryce inte- 
lektualną maszyną i sądzą, żę w ten spo- 
sób uczczą go najlepiej, Olśnił ich jego 
zimny, nawet na pojęcia amerykańskie 
trudny do zrozumienia zmysł cyfr i nie 
przeczuwają, jaką krzywdę czynią czło- 
wiekowi, który w trzech częściach świata 
wszczepił miłość do Ameryki. Widzą w 
nim tylko ten niesamowity dar, który mu 


„pozwala w jednym mgnieniu oka ocenić 


matematycznie, naukowo, a więc wyczer- 
pująco zda się niedociekalne zagadnienie 
nędzy ludzkiej, a nie widzą tego wielkiego 
współczującego serca, z którego rodzą się 
jego postanowienia. 

Hoover z imienia jest członkiem 
stronnictwa republikańskiego, lecz w 
stronnictwie tem nigdy nie pracował, a 
jeszcze w roku 1920 demokraci liczyli na 
niego, jako swego kandydata przy wy- 
borach prezydenta. Ta jego niezawisłość 
nie zaszkodzi mu w oczach dojrzałych wy 
borców i demokratyczne Południe nie za- 
pomni mu, co zdziała! w czasie wylewu 
Missisipi, lecz w oczach zawodowych po- 
lityków ta niezawisłość wzbudzi niena- 
wiść. A właśnie ci zawodowi politycy 
mianują w Konwencie Narodowym kan- 
dydata. i 

Sławę swą zawdzięcza Hoover temu, 
że w czasie wojny i po zawarciu pokoju 
niósł pomoc Europie, która cierpiała głód... 
Gdy ambasador Stanów Zjed. w Londynie 
powierzył Hooverowi troskę o wyżywie- 
nie Belgji, p. Hoover wyszedł z pokoju, 
me powiedziawszy nawet, że godzi się na 
objęcie tego urzędu. Wybiegł z pokoju, 
by jeszcze przed zamknięciem giełdy w 
New-Yorku wydać polecenie zakupienia 
100,000 buszli zboża.  Powróciwszy, 
oświadczył, że urząd obejmuje... 

Inżynier przewodniczący dzieła pomo- 
cy dta Belgji, dyktator żywnościowy w 
Ameryce, organizator pomocy dla Polski, 
Niemiec, Austrji t Rosji, sekretarz Stanu 
w rządzie Hardinga a potem w rządzie p. 
Coofidge'a: oto jego życiorys... 


Z Miejskiej Galerji Sztuki. 
Grafika Jugosłowiańska. 


Polskie Morze. 


Dyrekcja Miejskiej Galerii Sztuki, za- 
biegając niestrudzenie o rozwój i wzmoże- 
nie zainteresowań estetycznych w naszem 
beznadziejnie atekstylizowanem mieście, 
szczęśliwie bardzo zainatgurowała sezon 
jesienny, urządzając bogatą wystawę gra- 
îfki jagosłowiańskiej oraz prac grona pol- 
skich maryaistów. 

Ekspozycja grafiki jugosłowiańskiej, 
podziwiana niedawno w warszawskiej Za- 
chęcie przez miłośników sztuki, obejmuje 
około 300 plansz | kartonów í mastręcza 
wyjątkową wprost okazję do zapoznania 
się z artystycznym dorobkiem grafiki na- 
szych południowych pobratymców. Gra- 
fika jest, jak wiadomo, rodzajem sztuki — 
dyskretnym. wytwornym i jednocześnie 
szczególnie trudnym do należytego opa- 
nowania. Tak proste Środki plastycznej 
ekspresji jak jednobarwma kreska i linja, 
starczyć muszą za kolorystyczny arsenał 
palety malarskiej, za bogactwo i różno- 
rodność wszystkich jej efektów, za od- 
działującą bezpośredniej i potężmiej trój- 
wymiarowośc rzeźbionej bryły. To też 
poziom grafiki danego narodu może być 
uważamy w dużym stopniu za kryterjum 
jego artystycznej dojrzałości i osąd, na ża- 
sadzie tego właśnie kryterium wydany. 
nie zawiedzie bodaj nigdy. 

Z prawdziwą satysfakcia podkreślić 


należy. iż znakomita większość wystawio- 
nych prac grafików jmgostowiańskich są 
to rzeczy pełnowartościowe. które wzbu- 
"dzić mogą zainteresowanie w każdym sa- 


Czegoż oczekiwać ma Europa w razie 
wyboru Hoovera na Prezydenta?... Do 
władzy doszedłby wówczas człowiek wy 
bornie znający zagranice — człowiek, dla 
którego Chiny czy Rosja, Niemcy czy 
Anglia nie są tylko pojęciami geograficzne 
mi, lecz krajami, które poznał dokładnie. 

Hoovera nie łatwo w pole. wywieść 
lub też upoić pochlebstwami. Pod rząda- 
mi p. Hoovera nastanie okres stuprocen- 
towej polityki amerykańskiej, polityki 
zdrowej myśli, jasnego pojmowania, poli- 
tyki sprawiedliwej, godnej a czynnej. Pod 
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Hoovera niepodobna w pole 


rządami p. Hoovera Ameryka zapewne 
wnet zajęłaby należne jej stanowisko 
wśród wielkich mocarstw i odegrałaby 
rolę, której świat od niej oczekuje: rolę 
czołową na poli gospodarczem i polity- 
cznem. Hoover i połowiczne rozstrzy- 
gnięcia to rzecz nie do pomyślenia. 
Telegramy doniosły wprawdzie, że 
Hoover wyrzekł się kandydatury. 
Pragniemy, aby ta wiadomość była 
tylko „kaczką przedwyborczą i by „wła- 
ściwy człowiek“ znalazł się na właści- 


wem miejscu — w Białym domu. 
ia nnr aea AASE OOT ZOT RDS AO NE ES E S ZST RZAD DY TWE e aaa A a] 
Trzy generacje. 


Zdjęcie nasze przedstawia trzy generacje roda panującego w Anglji, 
Król Jerzy z królową oraz ks, Jorku z żoną i synkiem w pałacu 
Buckingham, 


Gramofon w kościele. 
Znakomity pomysł dowcipnego proboszcza. 


w) Proboszcz Patryk w miejscowości 
Sussex miewał ciągłe zatargi z chórzysta- 
mi, którzy nietylko że źle śpiewali, ale 
prócz tego tyranizowali proboszcza nie- 
ustannemi pretensjami, domagając się co 
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lonię artystycznym i wszędzie zadokumen- 
tować wysoki poziom twórczości grafików 
zjednoczonego królestwa S.H.S. Wśród 
ogromnej ilości zebranych eksponatów 
znajdujenry. wszelkie rodz, i sposoby tech- 
niki graficznej, nie wyłączając najtrudniej- 
szych i wszystkie one świadczą o obfito- 
ści talentów, świeżości inwencji i solid- 
ności pracy artystów - jugosłowiam. 

Na czoło ich wybija się niewątpliwie 
Iyan Mestrovicz, którego szkice i litogra- 
fje znamionują artystę o wybitnej mdywi- 
dualności twórczej, oryginalnych pomy- 
stach technicznych ( dużych zdolnościach 
kompozycyjnych. Te ostatnie ida głównie 
w kiermku figuralnym, a całkowite opa- 
nowanie przez Mestrovicza tajermicy 
kształtów hudzkiego ciała w ruchu czy Spo 
czyniku nadaje pracom tego artysty piętno 
prawdziwej dojrzałości i kultury. 

Prześliczne. subtelnie precyz w 
wykonaniu są litografie Vladimira , Kiriu, 
tralkitujące wyłącznie motywy architekto- 
niczmę z dalrnatyńskiego mpobrzeża. Ar- 
chitektonfkę upodoba? sobie również. Du- 
szon Kokotovicz, którego akwaforty (Flo- 
rencia, Stary Zagrzeb, Wyspa Hvar i in.) 
stanowią „prawdziwą ozdobę ekspozycji. 
Z innych artystów wymienimy M. Czuczi- 
cza (akwaforty), B. Jakacza (drzeworyty, 
litografie). M. Malesza (drzeworyty, Ifto- 
grafie), P, Orlicza (Bnoryty), T, Paulicz 
(barwne sylwety). N. Piesze (t. zw. sucha 
igła). B. Szenva, R. Szlika, E. Tomaszevi- 
cza, M. Trepoze. 

Odrębnością nomysłów zwraca na sie- 
bie uwagę Oton Póstrużnik: doskonałe je- 
go szkice można nazwać „studjami brzy- 
doty*, autor bowiem poszukuje modeli | 
motywów wśród groteskowo brzydkich 
form i twarzy. 


kilka dni niczem nieuzasadnionych pod- 
wyżek i t. d. Straciwszy wreszcie cier- 
piwość, wielebny Patryk postanowił po- 
zbyć się chórzystów. Ponieważ jednak 
przewidział on, że i nowi chórzyści, o ile 


Całość wystawy grafiki jugosłowiań- 
skiej czyni bardzo powaźme wrażenie, Te- 
prezentując okazale dorobek artystyczny 
Południa. 35 artystów, około 300 prac — 
są to cyfry, mówiące same za siebie, zwła- 
szcza, że ilości i jakość, jak to już wspom- 
nieliśmy, odpowfada. 

Uzupełnienierm bieżącej ekspozycji w 
Miejskiej Galerii Sztuki jest XII wystawa 
Koła Marymistów p. a. „Polskie Morze“. 
Odzyskanie przez Polskę wybrzeża mor- 
skiego i oparcie się — choć wąskie nara- 
zie — o daleki szlak Battyku wywołało 
zrozumiały wzrost zalmteresowamia pO- 
wszechnego wzgledem polskiego morza i 
spraw, z iego posiadaniem związanych. 
Zainteresowanie to przejawia się nietylko 
w polityce, wojskowości, ekonomice, lecz 
również w dziedzinie sztuki (Hteratura, 
malarstwo), stanowiącej wytkładnik du- 
chowej prężmości narodu. Bałtyk f polska 
bandera interesują — acz z różnych pimk- 
tów widzenia — zarówno polityka, żegla- 
rza, handlowca, jak artystę, utrwałające- 
go w słowie czy barwie immanen'tne pier- 
wiastki wspanłałości i grozy morskiego 
pejzażu. 

Wśród płócien Koła Marymistów na 
pierwszem miejscu wymiemić oczywiście 
wypada prace prezesa Koła, Włodzirnie- 
rza Nałęcza, obejmujące około 40 numerów 
katalogu. Prace te są znakomitem malat- 
skiem uięciem zmienności morskiego obli- 
cza, oglądanego w najrozmaitszem oświe- 
teniu, przy różnej pogodzie i o różkiej põ- 
Trze. Wł. Nałęcz poznał i przestudjował 
morze á fond; zdaje się nie mieć już ono 
dla artysty kolorystycznych tajemnic ati 
perspektywioznych trudności. Morze jest 
dla Nałęcza bratnim, ukochanym _żywio- 
łem, niewysychającem źródłem natchnień 


by takich angażował, również zatruwali- 
by mu życie, zaczął zastanawiać się nad 
tern, w jaki sposób możnaby było wogóle 
obejść się bez śpiewaków. Wreszcie 
wpadł na znakomity pomysł. Zwrócił się 
do kilku wybitnych artystów operowych 
i poprosił ich o odśpiewanie przed gramo- 
fonem , szeregu popularnych psalmów. 
Artyści zgodzili się na tę propozycję, i 
tak następnej już niedzieli nabożeństwo w 
Sussex odbyło się przy akompaniamencie 
gramofonu. Reforma ta została bardzo 
przychylnie przyjęta przez licznie zebra- 
nych wiernych, którzy dowciptemu kapła 
nowi szczerze winszowali z okazji tak po- 
myślnego rozwiązania kowanego 
tego problemu. 


Sensacyjny wynalazek 


w lotnictwie, 
Aeroplan — rakieta. 


w) Pisma amerykańskie donoszą o sen 
sacyjnym wynalazku znanego fizyka ame- 
rykańskiego, Roberta Goddarda, profeso- 
ra uniwersytetu w Worcester. Goddardo 
wi udało się podobno skonstruować apa- 
rat, który jest częściowo samolotem, a 
częściowo rakietą. Aparat ten ma być, 
według planów wynalazcy, stosowany ja- 
ko środek komunikacji napowietrznej mię- 
dzy Ameryką a Europą, jego szybkość ma 
przytem wielokrotnie przywyższać szyb- 
kość normalnych samolotów. W rozmo= 
wie z przedstawicielami prasy profesor 
Goddard oświadczył, iż prowadzi pilnie 
doświadczenia z nowym aparatem, odmó- 
wił jednak udzielenia narazie w sprawie 
tej bliższych szczegółów. Profesor God- 
dard zamierza szerszą opinję zaznajomić 
ze swym wynalazkiem dopiero po osią- 
gnięciu konkretnych wyników. Nad wy- 
nalazkiem swym profesor Goddard pra- 
cuje już od kilku lat. 


MASKI GAZOWE DLA WULKANÓW. 


w) Z pism amerykańskich dowiaduje- 
my się, że maski gazowe, używane do- 
tychczas przez ludzi w czasie wojny, 
podczas eksplozji lub pożaru, będą obe- 
cnie stosowane również do ... wulkanów. 
Okazuje się bowiem, że rząd republiki Ni- 
caragua postanowił umieścić olbrzymią 
maskę nad kraterem wulkanu Massava, 
by w ten sposób zapobiec przedostawaniu 
się do powietrza trujących gazów. Pro- 
jekt ten znajduje się już w stadjum reali- 
zacji, a budowy około umieszczenia nać 
kraterem maski prowadzi pewne przed- 
siębiorstwo niemieckie. Nad kraterem 
wulkanu umieszczona zostanie potężna 
maska z muru. Gazy trujące prowadzone 
będą do specjalnego zbiornika, hermety: 
cznie zamkniętego, gdzie zapomocą odpo- 
wiednich procesów chemicznych będą 
niszczone. 
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i podniet artystycznych, domagalących się 

eparcie plastycznego uzewitętrznie- 
nia. Z pośród płócien Nałęcza, które za- 
służenie ściągają ku sobie wwagę zwiedza- 
jących, wymienimy szczegómie — zda- 
niem naszem — piękne į atrakcyjne, jak 
„Nad małem morzem przed niepogoda“, 
„Na połów nocny“, „Watt, „Przy pelnym 
porywie wiatru“, „Fala za fala“. Glębo- 
kie odczucie nastrojów morskiego kraj- 
obrazu i poezji riiezinierzonych wodnych 

ów, poezji barwnej i krzepiącej, g- 
żywiałą płótna Nałęcza tchnieniem twór- 
czego 


Po za płótnami Nałęcza, ekspozycja 
marynistów obejmuje prace: Stamistawa 
Bagieńskiego (realistyczny „Poranek na 

zegu morza”), Janiny Dołżyckiej, Wła- 
dysława Stachowskiego („Rybacy na He- 
lu“, „Hel-port*), Nowiny - Przybylskiego. 
Fel Rolińskiego (impresjonistyczue 
dwa obrazki z Gdańska o oryginalnym „tę- 
azowym“ kolorycie), W. Zaboktickiego, F. 
Jabłczyńskiego. Po za wystawą Koła 
Marymistów pozostają, choć się z nią íde- 
owo wiążą, piękne i poważne prace mor: 
skie prof. A. Markowskiego. 

Odrębwiości techniki í motywów dwóch 
działów bfeżącej wystawy, której całość 
stol na wysokim poziomie artystycznym, 
czynią ją szczególnie zajmującą dla miło- 
śników sztuk płastycznych. Miłośników 
tych mie powimmo zbraknąć w 600-tysięcz- 
nem mieście, posiadającem przecież wyso- 
kie pretensje į aspiracje. Sale Miejskiej 
tłalerii Sztuki są tak miłe, zaciszne i pod 
każdym względem pociągające... Jeśli w 
nich bywa niekiedy zbyt przestrono, nie 
jest w żadnym razie winą dyrekcjł ani eks- 
ponatów». 

B. D. 
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Wrzesień 


—— 
Wschód słońca 4 56 
Zachód słońca 18 11, 
Wschód księż. 14.25, 
` Zachód księż 2,14, 
Długość dnia 13 19. 
Ubyło dnia 3.25, 
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NASZ DODATEK NADZWYCZAJNY. 


Wczoraj po południu wydaliśmy doda- 
tek nadzwyczajny, donoszący o wy! 
5-letniego więzienia, jaki zapadł w woj- 
skowym sądzie w Warszawie ra gen. Ży- 
mierskiego. Dodatek ten rozszedł się w 
ztiacznej ilości egzemplarzy i był rozchwy 
tywamy. 


Pielgrzymka łodzian do 
| Gietrzwaldu. 


Z racji 50-lecia jubileuszu objarwienta 
się Najśw, Marji Panny. w Gietrzwaldzie, 
pod protektoratem J. E. ks. biskupa dr. W, 
Tymienieckiego — dziś w nocy wyruszy- 
ła łódzka pielgrzymka do Gietrzwaldu 
(Dietrischwalde) w Warmił w Wschod- 
nich Prusach. Kierownictwo łódzkiej piel- 
zrzymiki objeli: ks. kan. Z. Kuapski į ks. 
kapelan St. Nowicki. 

Program Gietrzwaldzkich uroczystości 
zapowiada się bogato. Nabożeństwa roz- 
poczną się w dn. 7 b. m. wieczorem uro- 
czystemi nieszporami i procesją. Następne 
go dnia o godz, 5-ej uroczysta msza Św. i 
komumia św. generalna wszystkich przy- 
byłych pielgrzymów, o godz. 10-ej uro- 
czysta suma z wystawienierm Najśw. Sa- 
kramentu, kazaniem i procesią do cudow- 
nego miejsca obiawienia się Matki Boskiej 
Uroczystemi nieszporami zakończą się ko 
ściemeę oeremomie. 

Łodzianie na granicy w Jamielniku po 
łączą się z pielgrzymką pomorską. Pątni- 
cy łodzianie po uroczystościach związa- 
nych z jubileuszem, zamierzają zwiedzić 
niektóre miasta w Prusach. Pielgrzymka 
potrwa około 4-ch dni. 

Na miejscu należy podkreślić przychył 
ne stanowisko Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych dla pielgrzymów oraz nietnieckie 
go konsulatu łódzkiego, który bezintere- 
sowmie wydał wizy. 


=p 


WYRÓŻNIENI ŁODZIANIE. 


Z licznych prac, nadesłanych w swoim 
czasie na ogłoszony w Warszawie kon- 
kurs na gmachy państwowe (gmach Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego oraz gmach 
Ministerstwa Robót Publicznych) jury po- 


„stanowiło, po rozstrzygnięciu konkursu za 


kupić, m. in. projekty nadesłane przez 
trzech łódzkich architektów, pp.: Henry- 
ka Hirszenberga, Stanisława Cygiego í 
Michała Baldingera. 


URLOPY. 


W dniu wczorajszym wrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowamie na 
czelnik wydziału zdrowia w urzedzie wo- 
jewódzkim. dr. Stanisław Skalski. 


Tydzień Lofniczy w woj. 
łódzkiem. 


Dotychczasowy przebieg uroczystości 
Tygodnia Lotniczego w poszczególnych 
miastach Województwa Łódzkiego przed- 
stawia sie nader okazale, aczkolwiek właś 
ciwy punkt ciężkości uroczystości prze- 
suniętv został na dzień 11 b. m. 

W Pabianicach odbył się w sobotę wie 
czorem pochód z orkiestrami przez mia- 
sto oraz wielki wiec pod gołem niebem, 
na którym szereg mówców wygłus'ło 
przemówienia propagandowe. Taki sam 
wiec odbył się w niedzielę w Czarnocinie, 


„przemówienie wygłosił ks. proboszcz Zu- 


kowski. 

Nader uroczyście święciła pierwszą 
niedzielę Tygodnia Lotniczego Łęczyca. 
Na wielkim wiecu propagandowym Wy- 
głosili dłuższe przemówienie pp. starosta 
Ostaszewski i burmistrz Dodacki. 

Naogół zauważyć się daje ogromne za- 
interesowanie ludności miast prowincjo- 
nalnych ideą lotnictwa i Ligą Obrony Po- 
wietrznej Państwa. Liczba członków L.. 
O. P. P. powiększa się w poszczególnych 
miastach Województwa Łódzkiego od kil- 
ku do kilkunastu osób dziennie. 


p 
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Akcja ratunkowa komitetu obywatelskiego. 


Na zaproszenie p. wicewojewody Le- 
wickiego zebrało się wczoraj wieczorem 
w sali posiedzeń urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi grono osób ze Świata urzędowe- 
go i z pośród miejscowego społeczeństwa, 
aby maradzić się nad sposobem zorganizo- 
wania na terenie Łodzi | województwa 
łódzkiego szerokiej zkcji na rzecz ofiar 
katastrofy żywiołowej w Małopolsce 
Wschodniej. | 

Na zebranie przybył również J. E. ks. 
biskup dr. Tumieniecki w tówarzystwie 
J. E. ks. biskupa sufragana d-ra Tomeza- 
ka i kilku wyższych duchownych, prezes 
Sądu Okręgowego Rełżyński, p. o. prezy- 
denta miasta inż. Wojewódzki, wicepre- 
zes Rady Miejskiej Wolczyński z radnym 
Fiedlerem. kurator Owiński, komendant 
wojewódzki pol. państw. Foerster z pod- 
insp. Niedzielskim, wyżsi urzędnicy woje- 
wództwa, komisarz rzadu na m. Łódź [życ 
ki, delerat Zwiazku wielkiego przemysłu 
dr. Solański. prezes Krajowego Związku 
Przemysłu Włókien, Babiacki, posłowie 
Harasz i Michalak, rejent Rossman, adw. 
Biłyk i delegat Rady Adwokackiej mece- 
nas Wodziński i prezes Syndykatu Dzien- 
nikarzy red. Gumkowski. i 

Zebranie zagaił p. wicewojewoda Le- 
wieki, przedstawiając obecnym rozmiary 
strat | szkód wyrządzonych przez ulewy 
ł powodzie w Małopolsce i wzasadnfając 
potrzebe szybkiej społecznej akcji ratow- 
niczej. Wśród innych ważnych motywów 
p. wicewojewoda zaznaczył, że jest pań- 
stwowym i politycznym obowiązkiem wo- 
jewództw centralnych pośpieszyć z ofiar- 
ną pomocą kresowym województwom Ma 
topolski zamieszkałym przez ludność w du 
żej części niepolskką. W ten sposób bo- 
wiem maibardziej przekonywująco społe- 
czeństwo nasze zademonstruje, że widzi w 
tej tudności współobywateli, dotkniętych 
nieszcześciem i wyciąga ku mim bratnią 
dłoń pomocna. Województwa kresowe — 
mówił p. wicewojewoda — są pod wielu 
względami upośledzone | nie korzystają w 
wielu wypadkach z tych dobrodziejstw, z 
jakich korzystają województwa centralne: 


Ustawienie szablonu 


W dniu wczorajszym o godz. 12-ej, w 

sali posiedzeń Maejstratu odbyło się posie 
dzenis Komitetu Budowy Pomnika Tad. 
Kościuszki w Łodzi, w którem wzięli ró- 
witież udział zaproszemi pp.: prof. arch. 
Cz. Przybylski z Warszawy oraz naczel- 
ny architekt miejski inż. W. Lisowski, 
"_ Tematem obrad było ustawienie na Pla 
cn Wolnosci kulisy w naturalnej wielkości 
przyszłego pomnika, wykonanej z drzewa 
przęz warsztaty miejskie pod kierownic- 
twem inż. J. Rodewalda. kierownika od- 
działu techn'cznego w Wydziale Budow- 
nietwa Magistratu m. Łodzi. 

Po zagajenin posiedzetiia przez prze- 
wcdniczącego Komitetu. p. prezesa d-ra 
B. Fichnę, twórca pomnika p. M. Lubelski 
udzielił szeregu wyjaśnień odnośnie szcze 
gółów technicznych budowy. M. in, p. Lu- 
belski zakomunikował, że ustawienie sza- 
bonu drewnianego miało na celt spraw- 
dzenie stosunku wielkości przyszłego mo- 
mumentu do rozmiarów placu oraz wyjaś- 
nienie stosiwku wizajemmnego poszczegól- 
nych elementów pomnika. Cel ten został 
w ziipelłności osiagnięty tak, iż obecnie mo 
żna się z łatwością zorientować co do wra 
żenia całości pomnika w stosunku do ota- 
czajaących obecnych- í przyszłych budowli 
na Placu Wolności. w szczególności zaś 
przyszłego gmachu Rady Miejskiej. 

Dyskusja toczyła sie około propozycji 
pewnych drobnuch zmian, wysuwanych 
przez prof. Cz. Przybylskiego, przyczem 
zwrócono się do autora projektu z prośbą 


Tem bardziej należy teraz z powodu tej 
smutnej chwili okazać tamtejszemu spote- 


czeństwu, że jeśli są jakiekolwiek różnice. 


w traktowamiu poszczególnych części kra- 
ju, to wypływają one z nieumiknfonych 
przyczym, związanych z młodą jeszcze ad- 
mimistracją państwową. społeczeństwo jé- 
dnak wszystkich dzielnie wiążą węzły o- 
bywatelskiej solidarności. 


Po przemówieniu p. wicewojewody nie_ 


którzy z pośród zebranych zgłosili dekla- 
racje wzięcia udziału w akcji ratunkowej. 
Przedstawiciel Związku wielkiego prze- 
mysłu dr: Solański zakommnikował, że na 
zebraniu zarządu Związku już w, ubiegły 
piatek zapadła uchwała. aby członkowie 
Związku opodatkowadli sie dobrowolnie na 
rzecz powodzien małopolskich a. w środę, 
£ ji. dzisiaj zapadną w tej sprawie ostate- 
czne uchwały co do sposobu Ściągnięcia 
i zużyłłkowania tego podaltkti. - 

Mec. Biłyvk, dziękwiąc p. wojewodzie 
za słowa, które stanowiły wyraz uczuć 
wszystkich mebranyvch zadeklarował w i- 
mieniu 1.0.P.P. 2.009 złotych. p, wicepre 
zydeńt Wojewódzki oświadczył, że za- 
rzad m. Łodzi weźmie udział w akcji i na 
naibliższem posiedzeniu Magistratu zapa- 
dnie uchwała co do wysokości sumy, jaką 
miasto Łódź nnzeznaczy na ten, cel. 

Po omówieniu w ogólmej dyskusji wytycz 
nych akcji na terenie Łodzi i wojewódz- 
twa wybrano ścisty komitet pomocy ofia- 
rom powodzi w Matonolsce. Do komitetu 
tego weszli: J. E. ks. bisktip Tymienieck), 
p. wicewojewoda Lewicki. n. prezes Bet- 
żyński, p. wiceprezydent Wotewódzki, p. 
wiceprezes Wolczwiski i Fiedler, p. kura- 
tor Owiński. p. reent Rossman. mec. Bi- 
tyk. red. Gumkowski. prezes Babiacki 0- 
raz postanowiono maprosić jeszcze kilka 
osobistości, na zebraniu nieobecnych. Ko- 
mitet zajał się nfezwłocznie opracowaniem 
odezwy do społeczeństwa oraz podzielił 
sie na sekcie, które zajmą się zbieraniem 
ofiar wśród noszezególnych grup społecz 
nych i gospodarczych naszego miasta. 7 


Fy, 
.. 


` Budowa poni Tadeusza ości w Gui, 


na Placu Wolności. 


o wzięcie ich pod uwagę przy ostatecznej 
kompozycii pommika. 

Po za tem omawiena była kwestja ka- 
mienia, z którego ma być sporządzony po- 
mnik, przyczem iprzeglądano nadesłane o- 
ferty i próbki. 

W rezultacie zdecydowano — na wnio 
sek p. wiceprezydenta inż. W. Wojewódz- 
kiego — by przy zakurnie kamienia kłaść 
główny nacisk ma materiały krajowe, o ile 
to sie ckaże możliwe. W związku z tem 
Komitet zwróci? sie do p. Lubelskiego z 
prośbą o zebranie dokładnych danych co 
do mażliwości otrzymeria granitu z ka- 
mienfotomów wołyńskich lub tairzań- 
skich. 

è - LJ 

ak nam komunikwie twórca pomnika 
p. M. Lubelski. model figury i 2 płaskorzeź 
by zostaną iz końcem roku oddane Komi- 
teto'wi i natychmiast skierowane do odle- 
wmi bronzów. Dalsze 2 płaskorzeźby wy- 
kończone będą w pracowni do końca kwie 
tnia 1928 r. a odlew ich tkończcony będzie 
prawdopodobnie w połowie przyszłego 
roku.. `. ' | 

Robotv budowlane i kamieniarskie pro 
wadzonę będą przez Magistrat, a podjęte 
zostana natychmiast po zdecydowaniu 
kwestii kamienia. co nastąpi w ciągu naj- 
bliższych tygodni, X 

Całość pommika ukończona: będzie w 
drugiej połowie przyszłego roku, poczem 
nastąpi uroczyste odsłonięcie i oddanie 
pomnika społeczeństwu. 


Ruchoma Wystawa Prób i Wzorów 


otwarta zostanie w Łodzi 


Od 15 b. m. otwarta będzie na terenie 
parku „Helenów“ Wystawa Prób i Wzo- 
rów Przemysłu Krajowego z udziałem 
miejscowego przemysłu i rzemiosł. 

Wystawa cieszyła się wszędzie, gdzie 
wysławiała eksponaty dużem powodze- 
niem. Ministerstwo Przemysłu i Fiandln 
zapoznawszy się bliżej z zadaniem i celem 
jakie przyświecaią tej organizacji o cha- 


w Helenowie dn. 15 b. m. 


rakterze społecznym, uznało za wskaza- 
ne udzielić jej swego protektoratu. 

Wystawa ta przedewszystkiem ma na 
celu propagandę handlowó-gospodarczą. 
Przemysł krajowy musi opanować rynek 
wewnętrzny i dążyć do wzmożenia wy- 
twórczości co w konsekwencji otworzy 
większe widoki na ekspansję naszych to- 
warów zagranicę. 


ZDROJOWISKO 


ZI 2%. 
PARTY 


AL 
ky 


MIASTO na WYSPIE 


ze źródłami błotnemi 70% C, Słowacja. 
przeciw; reumatyzmowi, podaśrze, 
ischias, chorobom kobiecym. —= — 
I-a pensjonat: Thermia-Palace po- 
łączony ze wszystkiemi kąpielami, 
Grand-Hotel Royal etc. Umiarko- 
wane ceny krajowe,  niezamożnym 
ustępstwo, KURACJE DOMOWE. 
Informacyj udziela: Biuro Piszcznany 
dla Polski, Cieszyn, skrz. poczt, 56, 


DEINES IE TOPR ET ST "O TOORA EPO 


Wycieczka przedstawicieli 
prasy światowej w Łodzi. 


Jak donosiliśmy, jutro ma zaproszenie 
specjalnie wyłonionego komitetu, przyby” 
wają do Łodzi uczestnicy VIII międzyna- 
rodowej konferencji chemii czystej i stoso 
wanej. odbywający swe obrady w Warsza 
wie. Jednocześnie z wycieczką przedsta- | 
wicieli wiedzy i przemysłu chemicznego, 
spodziewany jest przyjazd do Łodzi wy- 
cieczki bawiących w Warszawie przedsta-. 
wicieli największych europejskich dzienni 
ków: francuskich, angielskich, hołender- 
skich- jn. Godnem przyjęciem reprezen< 
tantów prasy zagranicznej zajmuje się in< 
tensywnie komitet. (e). | e. 


U 


Przedłużenie akcji zapomo» 
gowej. 


Wczoraj pod przewodnictwem inż. Ku- 
liczkowskiego odbyło się zwyczajne zebra 
nie Zarządu Obwodowego Funduszu Bez- 
robocia, na którem uchwalono przedłużyć 
akcję wydawania zapomóg dla bezrobotn. 
na miesiąc wrzesień b. r. Zarząd Obw. F, 
Bezrobocia z odpowiednim wnioskiem wy 
stąpi do dyrekcji głównej Funduszu Bezro 
bocia w Warszawie. Na temże zebraniu 
Z. O. F. B. przyjęty został preliminanz bud 
żetowy na bieżący miesiąc wrzesień. (e) 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. ' 


W czasie trwanią wystawy graficznej, 
dla rozbudzenia zamiłowania do tej gałęzi j 
sztuk plastycznych — dyrekcja Miejskiej 
Galerjì ofiarownje każdej 50-ei osobie, 
zwiedzającej wystawę, wartościową akwa 
fortę, lub autolitografję Fr. Siedłeckiego, 
Zofii Stankiewiczówny i innych oraz arty- 
styczne szkice rysimkowe. 

W niedziele odbyło się pierwsze ciąg- 
nienie, które padło na numer biletu wej- 
ściowego 16.011. | 

W drugiej połenyie b. m. rozpoczną się 
„Czwartki literackie'* odczytem Cezarego, 
Jelienty p. t. „O najnowszych prądach ar-) 
tystycznych Paryża“. 


Walka z towarem obcym stale się dziś 
coraz popularniejsza. Należy jednak prze 
łamać wiele przesądów, aby przekonać 
szeroki ogół, że wyroby nasze w niczem 
nie ustępują zagranicznym, Taką właśnie 
pracę propaguje wystawa. 

Doceniając tę pracę, dążącą do: odro- 
dzenia życia gospodarczego w kraju, wie- 
le łódzkich firm zgłosiło swój udział, te 
zaś firmy, które dotąd się nie zgłosiły za- 
chęcamy, aby się pośpieszyły, gdyż miej- 
sca wolne są na wyczerpaniu. | 

Niektóre firmy przystępują do budowy 
własnych pawilonów. Wszelkich infor-| 
macyj udziela sekretarjat w parku „Fele- 
nów“ tel. 9-32. 

Z Warszawy między innemi bierze u- 
dział Magistrat z bardzo interesującemi 
eksponatami, które budziły ogólny podziw 
na Wystawie Higienicznej w Warszawie. 

Pozatem L. O. P. w górnej części par- 
ku urządza ciekawe pokazy, które będą 
urozmaicone szeregiem atrakcyj nieco- 
dziennych. 

Zarząd wystawy nie szczędzi zabie- 
gów, aby jak najwięcej uprzyjemnić czas 
odwiedzającym. Znana dobrze Łodzi or- 
kiestra St. Namysłowskiego przygrywać 
będzie codziennie w godz. popoł.. 


— O? 


Ostatni dzień 


t. j. w środę o 50% taniej! 


Celem umożliwienia zasiągniecia in- 
formacji publiczności mniej zamożnej 
[ez muje indyjska łakirka i chiromant= 

a 


,M-me Teriren Laila ostatni dzień 
t b w środę o połowę taniej, 

ódź, Piotrkowska nr. 166 I piętro. 
[i EE E ZIE A. | 
WIECZOROWE KURSY POWSZECHNE 

i W dniu dzisiejszym upływa ostatni ter 
min zapisów do 7-io klasowych miejskich 
wieczorowych szkół powszechnych z pra 
wami publiczności oraz ta kursy dokształ 
cające dla dorosłych. Zapisy przyjrnowa- 
ne będą od godz. 19-ej do 21-ej w nastę- 
pujących punktach: 

Do 7-io kiasowych miejskich wieczoro 
wych szkół powszechnych: 1) Główna 30, 
2) Rzgowska 30, 3) Zgierska 11, 4) Zagaj- 
nikowa 54, 5) Szkolna 16, 6) Sienkiewicza 
Nr. 11, 7) Zgierska 166 i 8) Złota 7. 

Na kursy dokształcające dla dorostych 
1) Żeromskiego 58, 2) Nowo-Senatorska 
Nr. 4 i 3) Zgierska 70. 


b Nauka w szkołach į na kursach bezpła- 
a, 


SZPITAL DLA CHORYCH NA GRUŻŹLI- 
CE W ŁAGIEWNIKACII. 

Szpital w Łagiewnikach dla dzieci z 

otwartą gruźlicą, budowę którego rozpo= 
czął przed niedawnym czasem Wydział 
Zdrowotnńości Publicznej, został jaż od- 
dary do użytku publicznego. 
„Obecnie w zakładzie tym przebywa 
już 80 dzieci, Po powrogie z urlopu law- 
nika Wydziału Zdrowotności Publicznej 
P. Joela, nastąpi uroczyste otwarcie tego 
n'ezbędnego dla naszego miasta zakładu 
leczniczego. , (i) 


"ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1904 Z SZE- 
REGÓW. 


Z dniem 15 b. m. rozpoczyna się we 
"wszystkich oddziałach wojskowych zwal 
nianie do rezerwy żołnierzy rocznika 1904 
odbywających obecnie obowiązkową służ 
bę wojskową. Zwolniony będzie cały 
rocznik 1904, nie zaś tylko ci z tego rocz- 
nika, którzy zostali wcieleni do szeregów 
w pierwszym terminie, - 

Równocześnie zwolnieni zostaną ochot 
nicy z młodszych roczników, którzy wstą 
pili do wojska równocześnie z tym roczni- 
„kiem oraz t. zw. półtoraroczni rocznika 
1904 obecnie podchorążowie rezerwy. 

„Zwolnienie marynarzy nastąpi dopiero 

dniem 1 października b. r. — kawaleria 

é iartylerja konna zatrzymana będzie 
jeszcze do dnia 28 października. „ () 


———— 


STRAJK W. FABRYCE TURNERA. 

W fabryce Turnera przy ul. Juljusza 
37 w Łodzi od dłuższego już czasu trwał 
zatarg pomiędzy robotnikami a zarządem 
fabryki na tle niewyrabiania stawek. O- 
negdaj udała się do zarządu delegacja ro- 
botników, celem ostatecznego zlikwido- 
wania zatargu, gdzie oświadczono jej, iż 
firma nie zmieni warunków. 

Wobec tego zwołano ogólne zebranie 
robotników fabryki, na którem zadecydo- 
"wano niezwłocznie przystąpić do strajku, 
który rozpocznie się dziś. (i) 


ZJAZD OKRĘGOWY STRAŻY OGNIO- 
WYCH W SŁUPCY. 

W dniu 4 b, m. odbył się Zjazd Okrę- 
gowy Straży Ogniowych w Słupcy, w któ 
rym udział wzięły 32 drużyny w liczbie 
800 ludzi z 12 orkiestrami. Na zjazd 
przybyło również kilkudziesięciu delega- 
tów straży z innych powiatów. Zjazd za- 
szczycih obecnością swą przedstawiciele 
władz państwowych z starostą Łopuskim 
na czele. 

Po Mszy św. w kościele miejscowym 
odbyły się zawody drużyn strażackich. 
I miejsce zdobyła straż ochotnicza ze 
Spławia. Zjazd wypadł tem okazalej, że 
połączony był z uroczystościami Tygod- 
nia Lotniczego. Nad miastem unosiły się 
samoloty. (r) 


ŻĄDANIA PODWYŻKOWE TKACZY 
PLUSZOWYCH. 

Wczoraj Zarząd Okręgowy Komisji 
Związków Zawodowych wystosował do 
Krajowego Związku Przemysłu Włókien- 
niczezo pismo treści następującej: 

„Wobec podrożenia artykułów pierw- 
szej potrzeby i stale wzmagającej się dro- 
żyzny zgłaszamy żądania podwyższenia 
dotychczasowych płac dla tkaczy pluszo- 
wych o 25 proc., począwszy od dnia 12 
września r. b. Odpowiedzi w tej sprawie 
oczekujemy najpóźniej dnia 10-b. m.“ (r) 


„KURIER ŁÓDZKI". — Środa. 7 września 1927 roku, 
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Rozszalały żywioł na Podkarpaciu. 


Burza i orkan w nocy. 


Powódź. 


(Od wł. korespondenta „Kuri. Łódz.”). 
Worochta w wrześniu. 

Deszcz ulewny, deszcz, jaki tylko gór- 
skie nawiedza okolice, spadł tu we wto- 
rek 30 sierpnia. Wieczorem rozszalała 
burza. Z ołowianych, grozą tchnących 
chmur, zwisających nad północnemi łań- 
cuchami gór, Rysą i Rebrowaczem, za- 
częły migać błyskawice. Wkrótce za- 
sitło się całe niebo, a oślepiające liljowe 
reflektory raz. w raz rozświetlały Wo 
rochtę. Ogłuszający huk grzmotów potę= 
gowały jeszcze detonacje, właściwe gó- 
rom. Powietrze, mimo szalonej wichury, 
było ciężkie i patne. 

Niespokojni i rozdrażnieni udali się 
mieszkańcy Worochty na spoczynek, ale 
juź o północy obudził wielu groźny huk 
Prutu. Hen. od źródeł swych na Howerli 
w pasmie Czarnokorskim, poprzez Feresz 
czenkę i Ardżeluzę toczyła rzeka wezbra- 
ne fale, porywając po drodze drzewa, pło- 
ty, rujnując głazy, rozlewając Spieniony 
nurt daleko po za koryto na pola i łąki. 
Ze wszystkich siklaw i potoków górskich 
czerpał Prut nowe siły i potężny, skłębio- 
ny, hiczący, obrywającemi się chmura- 
mi krzepiony, zerwał most koło wiaduktu, 
prowadzącego do Woronienki. Po tym 
zwycięstwie, miotając belkami, siał po 
drodze spustoszenie. Jak łupinki, popły- 
nęły kładki, wiodące do willi pod Matką 
Boską i na drogę do Serediny. Po krótkim 
oporze rtnął most willi Bożenki i nawet 
mocny Most Ruski, odbudowany po woj- 
nie, po którym mknętły auta, pojazdy i fu- 
ry, dążące szosą z Worochty do Tataro- 
wa — nawet ten most uległ zagładzie, 
Tylko duże kamienne podstawy zostały 
wśród spienionego nurtu. 

Wszystkie drzewa, ocieniające brzegi 
Prutu, padły ofiarą i, wyrywane wraz z 
korzeniami, popłynęły w dal. Głazy nad- 
brzeżne usunęły się i szły wraz z nurtem 
po kilkadziesiąt metrów. Gdzie był brzeg 
trawiasty — naniesiony jest muł, Gdzie 
muł był — sterczą belki, kamienie, 
szczątki mostów. 


Koło tartaku tuż nad rzeką stojąca, 


chałupa wróżki huculskiej podmyta zosta- 
ła i popłytięła. Jeszcze przez chwilę pło- 
nęło światło w tej śmiertelnej łodzi i do- 
biegał krzyk rozpaczy i lęku wróżki i jej 
córki — ale pochłonęła rzeka i zagłuszy- 
la rykiem swym wołania o pomoc. 

Fundamenty willi pod Matką Boską 
oparły się żywiołowi, ale woda zalała dol 
ne pokoje i zniosła opłotki, ganeczki i 
kwietne klomby. Zabrał Prut dalej obór- 
kę willi Jasna Polana, a do domku dozot- 
cy wtłoczył się zimną falą, wypędzając 
wśród nocy pięć zamieszkałych tam osób. 
Zatonął obok kurnik, pełen ptactwa, i 
świnki pochłonęły nurty. 

Gwałtowny orkar wzruszył nawet gó- 
ry. Usunęła się kamienista lawina z Dan- 
cerza, niwecząc doszczętnie fabrykę 0- 
biektów., zbudowaną u stóp tej góry. Gła- 
zy zasypały inżyniera i siedmiu robotni- 
ków — ekspedycja ratunkowa dopiero 
została tam wysłana. 

Rozpadła się góra w Woronience, po- 
wstało wielkie usypisko na Seredinie, Szo- 
sa pod Rebrowaczem w wielu miejscach 
porysowana, koło zerwanego Ruskiego 
Mostu zapadła się zupełnie., 

Tor kolejowy na przestrzeni osiemna- 
stu kilometrów od Worochty do Podleśnie 
wa w kilku miejscah podmyty, zapadnię- 
ty. Szyny pogięte i popękane, naniesione 
drzewa, głazy i muł. Komunikacja ze 
światem przerwana! Słupy telegraficzne 
potrzaskane piorunami, podmyte lub po- 
niesione nurtem, druty porwane, kable 
zatopione. Nie wiemy, czy szalony orkan 
nawiedził też inne okolice — a o nas też 
wiadomości trudno podać. 

Ulewny deszcz uniemożliwia naprawę 
toru. Drogi kołowej niema również, 
wszystkie wiły się koło rzeki i przecina- 
ły ją mostami — a ani jeden most nie o- 
parł się nurtowi. 

Nie bacząc na otwarte niebieskie upu- 
sty i błoto, tworzące miejscami całe ma- 
ziste nawarstwienia, niespokojni kuracju- 
sze Worochty brną po szosie, szukając 
sposobu i drogi, którą mogliby wydostać 
się z nawiedzonego klęską letniska. Dzie- 
ci muszą powracać do szkół, dorośli do 
przerwanych obowiązków — ale cóż! Si- 
ła wyższa udaremuiiła szczytne pragnie- 
nia akuratoności. Chodzą więc skwasze- 


Odcięci od świata. 


ni, rozgorączkowani — I czekają, czy ry= 
chło właściciele pensjonatów podniosą ce- 
ny ze względu na drożyznę, Spowodowa- 
ną brakiem dowozu niezbędnych produk- 
tów. Byłby to zamach na kieszenie itak 
już nadwątlone nieprzewidziańem  ptze- 
dłużeniem wywczasów, zwłaszcza, że pie 
ńniądze na drogę powrotną utkwiły. 


Lawina niweczy fabryki i porywa ludzi. Prut uniósł chałupę wróżki. 


Czekamy tedy.. Czekamy, aż deszcz 
przestanie padać, aż Prut opadnie, aż põ- 
łożą nowe mosty, aż poprawią drogi, aż 
nadejdzie poczta i przesyłki pieniężne... 

Jeśli powtórny orkan, który przepo- 
wiadają huculłi, nie zmiecie nas z po- 
wierzchni ziemi — może się doczekamy. 

L R. 


Akcja przedwyborcza w Łodzi. 


Prace przygotowawcze referatu wyborczego w peł: 
nym toku. 


Zastępitłący komisarza wyborczego sę- 
dzia okręgowy Korwin=Korotkiewicz wy- 
jaśnił, że do dnia 15 b. m. ukaże się ob- 
wieszczenie głównej komisji wyborczej z 
ustaleniem poszczególnych dat. 

Listy wyborców wyłożone zostaną w 
odnośnych komisarjatach obwodowych 
do przeglądu dnia 16 b. m. na 6 dni, następ 
nie trzy dni pozostaną na reklamacje, a 
dopiero od dnia 25 b. m. przyjmowane bę= 
dą i numerowane listy kandydatów na 
radnych. (b) 


PRACE REFERATU WYBORCZEGO. 
Jak wynika z udzielonych nam wyjaś- 
nień, obecnie 200 osób układa pierwsze 
egzemplarze list wyborczych, co potrwa 
do soboty, a następnie drugie 200 pracow= 
ników wypełniać będzie kopie, ponieważ 


jedna lista zostaje złożona w Magistracie, 
a dwie w obwodowych komisjach. Magi- 
strat posiada już odpowiednią ilość lokali 
na obwodowe komisje i jutro przedstawi 
plan ich rozmieszczenia głównej komisji, 
która wyznaczy do poszczególnych ko- 
misyj jej członków i przewodniczącego. 
Dziś odbędzie się posiedzenie głównej 
komisji wyborczej, która urzędować bę: 
dzie w gabinecie prezydenta. (b) 


WIECE. 

Jak dotychczas, poszczególne ugrupo- 
wania i stronnictwa organizowały tylka 
zebrania dla swych członków i sympaty- 
ków, przygatawiając ich do zbliżającej się 
akcji wyborczej. 

Dopiero w końcu bieżącego tygodnia 
rozpoczną się wiece. (b) 


Głodomór połykający szkło. 


Ostatnia sensacja Łodzi. 


Głód, jedna z najdotkliwszych plag, 
przyczyna wszelkiego występku, popet- 
nianego przez ludzi pod presją buntu Żo- 
łądkowego, stał się w dobie dzisiejszej 
modnym źródłem ekscentrycznego zarob- 
ku. Z głodu ludzie chorują i na głodzie 
zarabiają. Pierwsza kategoria to bezro- 
botni,, druga zaś „głodomorzy* publicznie 
się produkujący. 

Łódź miała już sposobność z niemałą 
dozą politowania przyglądać się zawodo- 
wemu głodomorowi, który swego czasu w 
specjalnej klatce demonstrował siłę wy- 
trzymałości organizmu swego. Znamy za- 
tem głodómorów. jednego rodzaju. 

Tymczasem zawitał do Łodzi inny ro- 
dzaj głodomora, który głodówkę swą u- 
rozmaicać będzie połykaniem i konsumo- 
waniem szkła. 


Jest nim Józef Kieszaruj, który obrał 
sobie za miejsce popisu salę kina „im- 


perjal'*, 

Głodomór jest obywatelem polskim, p 
chodzącym z Poznania, liczy lat 21, W, 
dniu rozpoczęcia głodówki będzie bada- 
ny przez lekarzy. Straż honorowa będzie 
pełniła dniem i nocą funkcję nadzorcze 
nad ścisłem przestrzeganiem warunków 
głodówki. Głodomór codziennie będzie 
spożywał szkło w kawałku w ilości 48 
dekagramów t. j. o godz. 11 śniadanie 15 
deka szkła i pół litra wody, o godz. 4 po 
południu obiad 18 deka t trzy ćwierci litra 
wody, o godz. 9 wiecz. kolacja 15 deka 
szkła i pół litra wody. 


0 m ] 


Gha maduné w Oidzawskio) opółdzini Spotywtón, 


Biuralista skazany na 


Wczoraj wydział karny łódzkiego Sa- 
du Okręgowego pod przewodnictwem sę- 
dziego Wilkowskiego rozpatrywał sprawę 
Brómisława Rebzdy, biuralisty Widzew- 
skiej Spółdzielni Spożywców, oskarżone- 
go o madużycia. 

Jesienia ub. r. zarząd  Widzewskiej 
Spółdziemi Spożywców, mieszczący się 
przy ul. Rokicińskiej 93, skonstatował sze 
reg nadużyć. Po dłuższej obserwacji usta 
lono, że nadużyć tych dopuszczał się syste 
matycznie biuralista Bronisław Rebzda. 
Rebzda przyjmując od azłonków Spółdziel 
ni pożyczki pieniężne na rzecz tej imstytu- 
cji, systematycznie część otrzymywanych 
summ przywłaszczał sobie, prócz tego zaś 
na podstawie fikcyjnych kwitów pobierał 
stale z kasy gotówkę. Zarząd polecił are- 
sztować Rebzdę w chwili, kiedy niedobór 
w kasie dochodził do 1000 złotych. 

Wczoraj Rebzda stanął przed sądem. 
Do winy się przyznał, wyjaśniając, że 
przestępstwo popełnił dlatego, że mie miał 
środków ma leczenie żomy. Wobec przy- 
znanmia się oskarżonego do winy, świad- 
ków nie badano. Prokurator Jan Skabi- 
czewski wskazywał ma to, że dobrobyt e- 
konomiczny w państwie jest wtedy, kiedy 
w społeczeństwie jest dążenie i chęć po- 
pierania kooperacji. Wtedy wyzysk kup- 
ca — mówi prokurator — odnośnie do kon 
sumenta: maleje i wytwarza się konkuren- 
cia i drożyzna w kraju zmniejsza się. Jc- 
dnak jeżeli w kooperacji znajdują się tacy 
urzędnicy, jak oskarżony, którzy systema 


półtora roku więzienia. 


tycznie okradają członków kooperacji, to 
wiedy chęć popierania kooperacji zipel- 
nie zanika w społeczeństwie, kooperacja 
podupada, a hydra spekulacji podnosi gto- 
wę í drożyzna w kraju rośnie. Wkońcu 
prokurator żąda surowego wymiaru kary, 

Po półgodzisniej naradzie sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego Bronisław Rebzda 
skazany został na 1 rok ? 6 miesięcy wię- 
zienia. (r 


KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 


— — 


pa 
Dziś! Dziś! 


Po raz pierwszy w Loda! perła kinema 
tografji przepiękny film pá. ssonarjusza | 
reżyserji gonjalnego CHARLE CHAPLINA 


Półświatek Paryski 


Dramat duszy kobiecej, W roli głównej 
słynny artysta ADOLF MENJOU. 


2 DSPRANE LEO LOW DO ak. 

Ceny miejsc: W dniepowszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od z 2 do 3 po południu 


1 m.60 I m. 30 gr. III m 20 śr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 


po poł. I m, 80 gr, II m. 40 gr. III m. gr. 30 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojenny 


— PIZZE PEL, 


Kochanej koleżance naszej Lilce 
Wrzoskównie z powodu śmierci matki 


ej 
Pa a : 
Anny Bizy Wrzoskowe 


składamy wyrazy współczucia 


Koleżanki kl. IV 
Gimnazjum C. Wavzczyńskiej. 


- Kursy handlowe. 


"Oddział Łódzki Koła b. Wychowańców 
Wyższoi Szk! Hand swej w Warszawie 
zorganizował w Łodzi Kursy Handlowe. 

Dzisiejszy ‘poziom życia gospodarczego 
wymaga, aby ci, którzy bezpośrednio 
biorą w niem udział, byli doń niętylko 
praktycznie. ale także teoreiycznie przy- 
gotowani. Mamy liczne zastępy ludzi 
handlujących. którzy nie posładając naj- 
wiezbędniejszej w dzisiejszych waruńkach 
wiedzy handlowej, płacą niejednokrotnie 
zbyt wysokie daniny publiczne przeważ- 
mie z powodu mało dokładnego funkcjono- 
wania jednej z części olbrzymiej machiny 
państwowej — aparatu podatkowego. Te- 

„go haraczu można uniknąć przez racjo- 
nalne prowadzenie ksłąg handlowych. W 
niedalekiej zapewne przyszłości władze 
narzucą ustawodawczo szerokim sferom 
obowiązek prowadzenia ksiąg handlo- 
wych. Podobne zarządzenie nie powfh- 
no zastać zainteresowaonych nieprzygo- 
towanymi do tego. 

Oddział Łódzki Koła b. Wychowań- 
"ców W. S. H, uzyskawszy od władz 
"szkolnych zezwolenie na prowadzenie 
kursów, pragnie realizować swe zamie- 
'rzenią na drodze jak najszerszego krze- 
wienia wiedzy handlowej i, nie kierując 
sie pobudkami wyłącznie materialnemi, 
pragnie przez zastosowanie niskich opłat 
_uprzystępnić szerszemu ogółowi zainte- 
resowanych pobieranie nauki. ` 

Kursy prowadzić będa ci członkowie 

Koła, którzy mają poważne doświadcze- 
nie pedagogiczne i praktyczne, 
. ' Zapisy na kursy przyjmuje i udziela 
bliższych informacyj sekretariat Koła co- 
dziennie od godz. 7-ei do 8-ej wiecz, w 
lokalu Stowarzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chtześcijan. Piotrkow- 
r RÓ (prawa of. drugie wejście, par- 
er). 


ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI 
- ` "STEFANJI PASZKÓWNY. 


W dniu 7 września szkoła wyżej wy- 
mieniona rozpoczyna lekcje w budynku 
własnym przy ul. Gdańskiej 94 (przy rogu 
Andrzeja). 

Szkoła ma na celu u dotosłych popra- 
wę budowy ciała, wyrobienie piekna ru- 
chów. a wśród uczenie zaawansowanych 
wyrobienie zdolności improwizatorskch w 
tańcu klasycznym. W tym celu nalzdolniej” 
sze uczenice szkoły zostaną przydzielone 
do grupy tanecznej. w której dwa razy W 
tygodniu będa pobierały lekcie bezpłatnie. 

U dzieci od lat czterech szkoła wyrabia 
nietylko piękne ruchy i zgrabność, ale je 

tw znacznej mierze umuzykalnia. wyrabia 
"szybkość orjentacji, pamięć i skupienie 
uwagi. Rozwija je więc fizycznie ; ymy- 
słowo, szt 
Szkoła ma nie tylko doskonałe warunki 
| pedagogiczne ale i higieńicme, gdyż prócz 
obszernego lokalu szkołd ma duży ogród, 
w którym w dni ciepłe Ipógodne na traw- 
niki odbywaja sie lekai >. 

Zapisy do szkoły pg visuie kancelarja 

codziennie od godz. 5 M M „eczorem. 


— 
ZE SZKOŁY PLASTYKI t TAŃCÓW 
RYTMICZNYCH Z, JANCZEWSKIEJ. 
Kierowniczka Szkbły* lastyki í Tań- 
ców Rytmicznvch pxZź% „a Janczewska 
powróciła z Wiednia +7 ie przebywała 
przez dłuższy przeciae/ | u dla zwiedze- 
nia całego szeregu szkół taneczno-plasty- 
cznych oraz Instytutów- wychowania fizy- 
cznego. Lekcie w szkole p. Janczewskiej 
rozpoczynała sie 10 września. Zapisy co- 
dziennie od 3 do 4 g, 141,7 do 8 g. wieczo- 
rem. Wólczańska 63. m, 11.11] p. front. 
Szkoła subsydjowana «przez Magistrat 
m. Łodzi na nadchodzacy rok szkolny 
udzieją daleko idących zniżek osobom nie- 
zamóżn Vim. ię 


NIEUDANY WIEC KOMUNISTYCZNY. 

Onegdai komuniści łódzcy usiłowali u- 
rządzić na Wodnym Rynku wiec i demon- 
stracie robotników „Widzewskiej Manu- 
faktury“. 

Wezwania komunistów nie odniosły 
skutku | na wiec nie zjawił się ani jeden 
robotnik. . 


jie- 


|  _„SURJER ŁÓDZI 


(Od naszego korespondenta). 
Zakopane, we wrześniu. 

_ (kap) W dniach ostatnich kierownik 
komisarjatu P. P.. w Zakopanem, asp. 
Gawlik, miał nielada orzech do zgryzie- 
nia. Z zadania swego wywiązał się do- 
Skonale, rozwiązując w niespełna 5 go- 
dzin nadzwyczaj tajemniczą i zawikłaną 
zagadkę. 

Oto w dniu 31 ub. m. komisariat P. P. 
w Zakopanem otrzymał list pisany, dla 


nierozpoznania attora po charakterze ‘ 


pisma, patykiem, maczanym w atranten- 
cie. List był dość długi i zawierał na- 
Stępującą treść: Anonimowy autor za- 
wiadamiał policję, że zamordował Zdzisła 
wa Kobielskiego, pisząc w dalszym ciągu: 
„ia, katolik, zabiłem bezwyznaniowca, 
który wsączył w moją córkę lad trucizny, 
który szerzył plugawą literaturę Tuwi- 
mów, Lechoniów, Słonimskich, który jest 
nieztianym może jeszcze bojownikiem." 
Autor listu twierdzi, że musiał zniszczyć 
brud w zarodku i zapewniał policję, że go 
nie znajdzie, ponieważ udaje się na poku- 
tę i stanie dopiero przed Sądem Bożym. 

Przypiszczano początkowo, że autorem 
listy jest jakiś manjak, tem bardziej, że 
czynione w ciągu całego dnia próby 
stwierdzenia, czy w Zakopanem znajdo- 
wał się jakiś Kobielski, nie wydały rezul- 
tatu. 

Dopiero następnego dnia policia zosta- 
ła poruszona wiadomością, że w kierunku 
Poronina w odległości około 3 km. od Za- 
kopanego (o czem donosiliśmy już), leży 
obok toru kolejowego nieprzytomny mlo- 
dzieniec z rozbitą głową i okiem i wy- 
dartym kawałem ciała z kolana. 

Z dokumentów jego wynikało, że jest 
to Zdzisław Kobielski, o którym anonimo- 
wy autor pisał, że go zamordował. Fakt 
morderstwa zdawał się już nie ulegać 
wątpliwości, gdy przy nieprzytomnym 
znaleziono jeszcze list, pisany również pa- 
tykiem, grożący mu Śmiercią, gdyby w 
ciągu dnia nie wyjechał z Zakopanego, 
ostrzegający, że doniesienie o tem policji 
na nic się nie zda. 

Asp. Gawlik uruchomił niezwłocznie 
cały aparat śledczy, otrzymując do swei 
dyspozycji anto z Zarządu Uzdrowiska. 
Pierwsze godziny dochodzeń nie wy- 
jaśniały zagadki, nie można bowiem było 
znaleźć miejsca zamieszkania Kobielskie- 
goa tego nie udało się przywrócić do przy 
tomności. Fakt, że znaleziono go bez 
koszuli i skarpetek, wikłał jeszcze bar- 
dziej sprawę. Dopiero przy powtórnych 
oględzinach miejsca, gdzie leżał nieprzy- 
tomny, znaleziono w rowie w wodzie kart 
kę z zatartą nazwą hotelu, z czego Zo- 


stały tylko litera początkowa „P“ i koń- 


cowa „j“. To naprowadziło na ślad, dzię- 
ki temu bowiem stwierdzono, że Kobielski 
mieszkał w hotelu „Poraj“. Tam w śmie 
tniku znaleziono wyrzuconą przez Kobłel- 
skiego rączkę od pióra z zatemperowa- 
nym końcem umaczanym Ww atramencie. 
Jasnem stało sie, że autorem obydwu ano- 
nimowych listów był sam Kobielski. 


Środa, 7 września 1927 roku. 


| Ofiara niezdanego egzaminu maturalnego. 
Nieprzytoniny młodzieniec obok toru Kolejowego. 


Morderstwo, wypadek, czy samobójstwo ? 


Dalsze dochodzenia wyłaśniły całko- 
wicie zagadkę. Fakt zamachu samobój- 
czego stał się bezsporny. Kobielski starał 
się w hotelu o brzytwę, acz nie posiadał 
zarostu. W krytycznym dniu udał się na 
Rysy, skąd zrzucił się w przepaść, roz 
bijając sobie tylko bok i tracąc przy= 
tomność. Przez kilka godzin leżał bez 

rzytomności na deszczu, tak że przemókł 
o nitki. Powróciwszy wieczorem do 
hotelu, opowiedział, że miał wypadek w 
górach. Zrzucił z siebie mokrą koszulę i 
skarpetki i udał się na dworzec rzekomo 


Dzień katolików w Dortmundzie. 


Od lewej: prałat dr. Seipel (austrjacki kanclerz), prałat dr, Laas (członek parla- 
mentu) i dr. Sonnenschein (kierownik akadem. zakł 
byli głównymi mówcami na zebraniu generalnem katolikow w Dortmundzie, 


Walka o cenę chleba. 


_ Zatarg piekarzy z władzami miejskiemi. 


W związku z zatargiem wynikłym mię 
dzy piekarzami a komisją dla ustalenia 
ceny pieczywa na tle uchwalenia przez tęż 
komisję — pomimo sprzeciwienia się de- 
legacji piekarzy — nowego cennika na pie 
czywo, odbyło się wczoraj "wieczorem 
w lokalu cechu piekarzy, przy ul. Pod- 
leśnej Nr. 1, wspólne zebranie członków 
cechu jako też Stowarzyszenia Piekarzy 
(żydowskich). 

Na zebraniu tem członkowie delegacji 
zdali sprawę z przebiegu wczorajszej Kon- 
ferenci delegacji z. p. wiceprez. Groszkow 
skim. na której delegaci złożyli protest 
przeciw uchwaleniu nowych cen oraz pro 
silit o wstrzymanie ogłoszenia odnośnego 
komumikatu na kitka: dni, aby dać pieka- 
rzom możność szczegółowego i wszech- 
stronnego rozpatrzemia sprawy. 

Wedle sprawozdania delegatów, p. wi- 
ceprezydent Groszkowski oświadczył, że 
ogłoszenia nowego cennika wstrzymać nie 
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Cywilna szkoła mechaników lotniczych 


w Bydgoszczy. 
Zapisy kandydatów przyjmuje Wojewódzki Komitet 


Zarząd główny L.O.P.P. i dyrekcja 
cywilnej szkoły mechaników lotniczych w 
Bydgoszczy, za naszem pośrednictwem 
podaje do wiadomości, że «wobec licznych 
zgłoszeń kandydatów do szkoły w roku 
bieżącym — otwarty zostaje kurs równo - 
tegły dla wyszkolenia mechaników lotni- 
czych. Nauka ma tym kursie rozpocznie 
się w październiku r. b. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmują 
wszystkie komitety powiatowe, miejskie 
t wojewódzkie L. O. P. P. (w Łodzi komi- 
tet wojewódzki — Piotrkowska 67) do dn. 
15-40 września r. D. i 

Do podań winny być załączome: metry 
ka urodzenia, świadectwo lekarskie 0 zdol 
ność* do służby wojskowej w Kat. A. świa 
dectwo niekaralności. poświadczenie oby 
watelstwa polskiego. świadectwo z odbv- 
cia praktyki ślusarskiej lub z ukończenia 
szkoły rzemieśiniczej (zawodowi ślusarze) 


zezwolenie rodziców tub, opiekunów, wia- 
snoręcznie mapisany życiorys. 

Zgłaszać się mogą jedynie urodzeni w 
latach 1907 i 1908, wyiątkowo zaś w la- 
tach 1909 i 1910. 

Uczniowie szkoły otrzymują naukę bez 
płątnie. W ciagu 18 miesięcznego kursu 
otrzymują całkowite utrzymanie, wmundu 
rowanie i mieszkanie oraz korzystają iz 0- 
pieki lekarskiej. W czasie pobieramia na- 
tiki obowiązują się spłacać część kosztów 
swego utrzymania. Spłaty te wymoszą 10 
procent zarobków i w całości wyniosą 

ł 0 
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Po ukończeniu szkoły — absolwenci 
korzystają z ulgę w służbie” woiskęwej 
(służba 12 miesięcy). 

Bliźszych informacyj udziela sekretar- 
iat komitetu wojewódzkiego L.O.P.P. w 
Łodzi. Piotrkowska 67, prawa ofic., parter 
w godz. od 9 do 15. 


dla odprowadzenia znajomych. Wsiadł 
jednak do pociągu i na 3 km. wyskoczył 
w zamiarze samobójczym. 
Jak wiadomo i tym razem zamach mu 
się nie udał, wątpliwe jednak czy będzie 
żyć, gdyż w ciągu 2 dni ani na moment 
nie odzyskał przytomności. 
Przyczyną samobójstwa być musiało, 
według zasiągniętych przez nas informacji 
w Piotrkowie Tryb., gdzie ojciec Kobiel- 
skiego jest sędzią, niezdanie egzaminu 
maturalnego, czem młody Kobietski miał 
się ogromnie przejąć . i 


adu pomocniczego w Berlinie) 


może, może jednak nie zgodzić się na pod- 
niesienie ceny z 60 gr. na 63 gr. 
Na tego rodzaju załatwienie sprawy 
piekarze nie zgodzili się. 
Ogólne zebranie zaaprobowało stano- 
wisko delegatów. 
W wyniku obrad sformułowano żąda- 
nie piekarzy w następujący sposób: Cena 
chieba powinna być równa cenie 
przyczem powinna być oznaczona cena 
maksymalna na mąkę. 
Dalsze wytyczne wspólnej akcji uchwa 
lą zarządy obu ugrupowań t. i. cechu i sto 
warzyszeńia piekarzy ha posiedzeniach, 
które odbędą się dziś wieczorem. 


Akcia podwyżkorwa właścicieli piekarń 
pozbawiona iest zupełnie realnych pod- 
staw. albowiem chleb w Łodzi jest į tak 
już zbyt drogi w porównamiu Z cenami na 
prowincji. W Łodzi chleb 65-procentowy 
kosztuje 62 i pół gr. gdy natomiast w 
Piotrkowie, Pabianicach i innych miastach 
województwa ten sam gatumek chleba Iko- 
sztuie tylko 60 groszy. 

Dane te są zaczerpriięte ze źródeł mia- 
rodajmych i nie ulegają wątpliwości. 

—-—:0. 


ULGOWE WPISY W SZKOLE. 


Związkowi Handlowców Polskich w 
Łodzi udało się uzyskać zmiżkę wpisowego 
za dzieci swoich członków. uczeszczają- 
cych do 8-io klasowego Gimnazium Real- 
nego Meskiego przy ul. Narutowicza 58. 

Szkoła ta posiada prawa szkół państwo 
wych, dlatego też przy obecnej drożyźnie 
wpisowego ulga ta ma dla pracowników 
bardzo doniosłe znaczenie. 

luformacyj w sprawie umieszczania 
dzieci udziela Sekretariat Zwiazku (Piotr- 
kowska 108) w godzinach od 6 do 8-ei wie- 
czórem. 


KURSY JĘZYKOWE U HANDLOWCÓW 
POLSKICH. 


Przy Związku Zawodowym Handlów- 
ców Polskich (Piotrkowska 108) otwarte 
zostaną wieczorowe Kursy Jezykówe. 

Wykładane bedą jezyki: francuski. an- 
gielski | niemiecki. 

Zapisy przyjmuje i wformacii udziela 
sekretarjat Zwązku codzienuie w godzi- 
nach od 6 do 8-ei wieczorem. 


Co dziś usłyszymy Z gto- 
śnicy radjo-aparatu? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Środa, 7-20 września. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 1 15.00 Kommikaty 
16.30 Audycja dla dzieci; 17.00 Nad program, ko- 
munikaty; 1745 Koncert popołudniowy, w wyko- 
naniu domrzystów pod dyr. Bazylego Zubrzyckie- 
go; 18.35 Komunikaty P. A. T.; 18.50 „Skrzynka po 
cztowa”, korespondencję bieżącą omówi dr. M. 
Stępowski; 19.15 Rozmaitości, wygłosi p. L. La- 
wiński, Komunikat Tow. Zachęty Hod. Komi; 19.35 
Odczyt p. t. „Samorząd gminny, a rolnictwo”, wy 
głosi p. Tadeusz Niedzielski (Dział „Rolnictwo*); 
20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 Przerwa; 20.30 
Koncert wieczorny. Transmisja z Krakowa, w 
przerwie „Messager Polonais“ w języku francn= 
skim; 22.00 Komunikat policji, sygnał czasu, komu- 
nikat iotniczo-meteorologiczny, komunikaty P. A. 
T., nad program. 


WYWÓZ SZMAT. 


Wskutek długotrwałych starań orga- 
nizacyj gospodarczych, Min. Skarbu wy- 
dało zarządzenie, aby szmaty, skrawki 
tkanin, stare liny. powrozy, makulatury i 
sznurki mogły być wywożone bez opłaty 
cła za specjalnem zezwoleniem Minister- 
stwa Skarbu. (e) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie- 
E (Piotrkowska 309), S. Hamburga 
Główna 50), B. Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. 
Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (b 


-= 


TAJEMNICZY NAPAD. 


Onegdaj w nocy przy zbieg ulic Wło- 
cławskiej i Wrzesińskiej napadło kilku o- 
sobników uzbrojonych w noże na prze- 
chodzącego 27-letniego Stanisława Kieru- 
szilskiego, zamieszkałego przy mlicy 
Wrzesińskiej 18. Na wszczęty alarm 
przez ciężko rannego, napastnicy rzucił: 
się do ucieczki i zdołali zbiec. Zawezżzwa- 


ny lekarz pogotowia ratunkowego, po u- 


dzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej po- 
macy odwiózł go w stanie ciężkim do szpi 
tala św. Józefa. (r) 
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RÜRJER róbzki*.— Sola, 7 wek Bł, „O. 


U progu jesiennego sezonu filmowego. 


Co zabłyśnie w sezonie 1927-26 na ekranach polskich? 


Przegląd zapowiadanych nowości kinowych. 


X. 
Dyrekcja biura „Collegia* nabyła na 


Na ekranach polskich zjawi się w se-. 


zonie 1927-28 m. in. również „Ręgina — 


sezon 1927-28 cały szereg doborowych czyli tragedja kobiety“. Manuskrypt jest 


arcydzieł czołowej produkcji francuskiej. 
W pierwszym rzędzie wymienić należy: 
„Palace“ — najbardziej wystawowy, osza 
łamiający przepychem film, będący jedno- 
cześnie popisową kreacją królewskiej 
Huguette Duflos; „Edukacja wielkiego 
księcia“ — potężny dramat z życia rosyj- 
skiego z Fdną Purviance w roli głównej; 
„Andrzej Cornelis* — mistrzowską prze- 


obliczony na silne efekty; w pewnej czę- 
ści jest widowiskiem  kameralnem, to 
znów urasta do dramatu sensacyjnego. 
Reżyserowi E. Waschneckowi udało się 
po mistrzowsku te dwa obce elementy 
spoić w całość. Z aktorów wydobyto 
wszystko, co się tylko dało wydobyć. Re- 
ginę gra Lee Parry. Jest to jej najlepsza 
rola. Tomasza kreuje Harry Liedtke, o 


róbkę głośnej powieści Pawła Bourgetazg którym wiemy wszak, że jest najlepszym 


„Le Criminel', mocny dramat namiętnoś 
ludzkich z Andre Noxem w roli tytułowej; 
„Pod niebem Wschodu“, dramat egzo- 
tyczny; słynną „Marquitte* oraz szlagie- 
rowe komedje następcy Maxa Lindera, 
znakowita Grocka, 

Wielkim szlagierem wytwórni „Gau- 
mont* będzie komedja „Ta, która zwycię- 
ża* („Celle qut domine“), pełna olśniewa- 
jących pomysłów i wspaniałości wysta- 
wy, oraz wspaniały arcyfilm pod tyt. 
„Verdun*. Obraz ten oddaje w całej 
jaskrawości słynną batalję pod Verdun, 
batalię, która stanowiła o wyniku wojny 
światowej. Ten, w realistycznych bar- 
wach, wykonany film, jest nietylko doku- 
mentem historycznym w dziejach ludz- 
kości, a przedewszystkiem wspaniałą 
epopeą na cześć szlachetnego męstwa i 
poświęcenia. 

Tragedia nieszczęśliwego miasta, bom 
bardowanego przez najeźdzców, oddana 
została we wstrząsających w swej natu- 
ralistycznej grozie barwach, pozbawio- 
nych efekciarskiego kolorytu. Film ten 
jest dziejowym pomnikiem odwagi naj- 
lepszych synów ojczyzny, jest peanem 
na cześć bohaterskiej Francjt. 

Słynna nasza rodaczka, urocza Lya 
Mara, ukaże się. w sezonie 1927-28 w 
ostatniej swojej popisowej kreacji — wiel- 
kiem chef-d'oeuvre Fryderyka Celnika 
pód tyt. „Baron Cygański“, ośnutym na 
tle głośnej operetki. Udział biorą po za 
tem: Wilhelm Dieterle, Vivian Gibson, 
Ernest Verebes i Michał Bohnen. - 


artystą. Jeszcze raz tę opinię potwierdzi. 

Drugim szlagierem „Nationąlu* jest 
„Katzensteg*, najsilniejszy utwór Sudar- 
manna. Dla filmu opracowała powieść p. 
Heilborn-Korbitz. Reżyserował film R. 
Lamprecht. Popisowe role. kreują: Jack 
Trevor (młody Schraden) i Lissi Arna 
(Regina). i 

Ellen Richter pokaże nam w sezonie 
1927-28 „Najpiękniejsze nóżki Berlina”. 
Scenarjusz osnuty jest na historji pewnej 
sławnej tancerki. Jest to w połowie „Hra 
bina Marica“, w połowie — „Hrabia 
Luxemburg”. Piękną tancerkę odtwarza 
Ellen Richter, która jest niewątpliwie z 
pośród niemieckich najrozkoszniejszą ar- 
tystką. Partneruje jej Bruno Kastner. 

Dalsze szczegóły podamy w następnych 
numerach „Kurjera Łódzkiego”. g 

t. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


PRZED NOWYM SEZONEM TEATRU 
MIEJSKIEGO. 


Teatr Miejski do niedzieli jest zamknięy. Dy- 
rekcja zarządziła przeprowadzenie przeróbek i u- 
doskonaleń technicznych na scenie i na prosce- 
mium. 

Jednocześnie przerabiane są zruntownie pomie 
szczemia dla artystów. Niezależnie od tego prowa- 
dzi się w dalszym ciągu zaczęty od dni kiłku re- 
mont frontonu teatru oraz hołów wejściowych, 
tak, że na dzień otwarcia sezonu t. j. na madcho- 
dzącą tńedzielę budynek teatru przy ul. Cegielnia- 
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nej przybierze zarówno zewnąrz, jak i wewnątrz, 
gruntownie odświeżoną szatę. / 

W godzinach popołudniowych i wieczorowych 
odbywają się codziennie pod kierownictwem reży 
serów Szpakiewicza i Tatarkiewicza próby ze 
sztuk: „Książę Niezłomny** Calderona-Słówackie- 
zo, „Panna Fiûte“ (z Stefanją Jarkowską) Ver- 
neuila i „Kredowe koło” Klabumda. 


SOBOTNIA INAUGURACJA SEZONU 
W TEATRZE POPULARNYM, 

Przygotowania do unoczystej inauguracji sez0- 
nu ma obu naszych scenach popularnych: przy ul. 
Ogrodowej 18 i przy uł. Piotrkowskiej 295 (sała 
Geyera) dobiegają końca. Próby z obu premier 
inauguracyjnych, prowadzone intensywnie, wróżą 
sukces artystyczny inauguracji: 

Na scenie przy ul. Ogrodowej rozpoczymą se- 
zon piękna, nastrojowa sztuka historyczna w 4-ch 
aktach Lucjaną Rydla „Królewski Jedynak* w 
świetnej stylowej wystawie kostiumowej i dekora 
cyjnej. Dekoracje nowego pomysłu art. mał, W. 
Makcjnika. Reżyserja Stanisława Dębicza.- 

W teatrze w sali Geyera na pierwszy ogień 
idzie rozkosznie wesoła, beztroska komedia Rusz 
kowskiego „Mąż z grzeczności”. Reżyseruje Ro- 
man Urbański. 

Kasy obu teatrów czyzme są już od dnia dzi- 
siejszego, już od dzisiaj zatem można zaopatrywać 
się w bilety na premierę. Kasa teatru przy ul. 
Ogrodowej czynna jest od 11 przed połudriiem do 
godzimy 7-ej wieczorem. 


KONCERT SERGEJA RADAMSKIEGO. 

W środę, dnia 14 b. m., o godz. 9-ej wieczorem 
w sali Filharmonii odbędzie się koncert znakomi- 
tego rosyjskiego tenora liryczno-dramatycznego 
Sergeja Radamskiego. Jak twierdzi prasa, Sergej 
Radamski posiada fenomenalny głos o wielkich 
walorach artystycznych, które stawiają go w Tzę- 
dzie najlepszych śpiewaków świata. Na program 
swego komoertu w Łodzi p. Radamski wybrał ca- 
ły szereg pieśni rosyjskich Rachmamitrowa, Gre- 
czeninowa, Mussorgskiego, staro-włoskich, nowo: 
czesnych hiszpańskich oraz arje z op. „Demon*, 
„Turandot“, „Manon*, „Rigoletto“, „Tosca“, „Car- 
men", „Andreae Chenier“ 1 in. wiele pieśni ludo» 


KURJER SPORTOWY. 
Musimy propagować stworzenie sportu latnitzego w Polste, 


Sport lotniczy może oddać ogromne usługi w za- 
kresie popularyzowania lotnictwa. 


Przed paru dniami prasa podawała o 


k zw. Oso-Awio-Chimie, olbrzymim związ 


ku, istniejącym wi Rosji od: kilku lat, mają- 
cym na celu spopularyzowanie rozmaitych 
zagadnień związanych z obrona kraju. W 
zakresie lotnictwa ten Oso-Awio-Chim 
urządza najrozmaitsze popisy lotnicze, rai- 
dy. a przedewszystkiem i co najważniej- 
sze, zaprowadza i propaguje lotmiczy sport. 

Dotychczasowy aeroplan jest zbyt dro- 
na i zbyt ciężką maszyną, ażeby się nada- 
wał do celów sportowych. Otóż w Rosji 
pojawiają się już od r. 1924 słabosilnikowe 
aeroplany 1 awionetki, zaopatrzone w silni- 
le od 20 — 60 HP. Oso-Awio-Chim nosi 
sie z zamiarem założenia własnej fabryki, 
któraby podjęła produkcję owych samolo- 
tów sportowych. Taki najtańszy samołot 
będzie kosztować około 6.000 zł. co prze- 


cież jest sumą stosunkowo bardzo niską. 
Będzie to coś jak motocykl powietrzny. 
Start jego będzie bardzo krótki tak, że mo 
że lądować na małych lotniskach i wzbłjać 
się na drogach. Taki samolot ma wszelkie 
warumki rozwoju i z pewnościa w najbliż- 
szym czasie będzie bardzieł ulubiony od 
auta lub motocyklu, ma bowiem bez porów 
nania więcej możliwości do wyzyskania. 

W nadchodzącym tygodniu lotniczym 
wartoby się zastanowić także I nad kwe- 
stią propagowania tego sportu lotniczego 
unas. Zawsze znaidzie się pokaźna liczba 
amatorów. dość zamożnych. ażeby móc 
oddać się skutecznie temu pięknemu spor- 
towi. Nie trzeba dodawać, że dla propago- 
wania lotnictwa, sport taki może mieć zna- 
czenie ogromne. 
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Mecz tennisowy Łódź—Warszawa. 
P. Karol W. Scheibler naczelnym sędzią. 


Przygotowania do dzisiejszego między- 
miestowego meczu tennisowego Łódź — 
Warszawa zostały ukończone. Na wspa- 
niatych kortach Łódzkiego Lawn-Tennis 
Klubu w Helenowie rozegranych zostanie 
7 meczów w grze otwartej, a mianowicie: 
4 gry pojedyńcze panów, 1 gra pojedyńcza 
pań, gra podwójna panów i gra podwójna 
mieszana. 

Drużyna warszawska przyjeżdża pod 
kierownictwem kapitana swego p. Jana 
Kowalewskiego w składzie następującym: 
pp.: Kowalewska, Stanisław Czetwertyń- 
ski, Marszewski, so Loth Z. 
Do gier pojedyńczych panów desygnowa- 
ni zostali: Czetwertyński i Marszewski, do 


gry podwójnej Czetwertyński į Miziewicz, 
do gry pojedyńczej pań — Kowalewska, 
do gry mieszanej — Kowalewska f Jan 
Loth. 

Drużyna łódzka została definitywnie u- 
stalona. Składa się ona z pp.: Wiery Rich- 
terówny i braci Jerzego i Maksa Stołarow. 
Rezerwę stanowią: pp.: Karol Steinert i 
dr. A. Foerster. Kapitanem drużyny łódz- 
kiej jest p. Karol Steinert. Turniej rozpo- 
czyna siępumktualnie o godz. 11 przed po- 
Ae i zostanie w ciągu dnia zakończo- 
ny. 

Komisia. sportowa, obradująca w dniu 
wczeraiszym, ustaliła, że naczelnym sę- 


dzią dzisiejszego meczu będzie p. Karol W. 
Sckefbler. Pij 
Tuiniej zapowiada się interesująco. 
Przypuszczalnie, łódzcy fennisiścj do- 
rzucą znów do swych uprzednich trium- 
fów — nowe. (e) 
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Dział oficjalny Ł.L.O.P.N. 


Komunikat Nr. 19. 
zarządu l-ej Ligi 
z dnia 7 września 1927 r. 


1) Wyznacza się Mie, kge 
nych zawodów Turyści — G:m.S. na dzień 
11 września r. b. na boisko przy ul. Wod- 
nej, godz. 16.30. 

2) Udziela się naponmienia klubowi 
Hakoah za niezgłoszenie w terminie wyja 
zdu drużymy. 

3) Wzywa się kluby Ł.K.S. i Turyści 
do złożenia wzgl, przesłania pod adresem 
sekretarza spisu graczy biorących udział 
w zawodach o mistrzostwo I-ej £. L. O. 
P. N. z dokładną datą zgłoszenia oraz po- 
twierdzenia przez P. L. P. N. w terminie 
do dnia 10 b. m. 

Zarząd I-ej Ligi Ł. L, O. P, N. ` 


MECZ KOBIECY POLSKA — AUSTRIA. 

Zarząd PZLA pertraktuje obecnie z 
Austriackim Związkiem Lekkoaletycznym 
w. sprawie zorganizowania meczu kobie- 
cego lekkoatletycznego pomiędzy Polską 
i PSA w dniu 2 października w Krako- 
wie. 


PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA SAMO- 
CHODEM. 


Do Lwowa przybyli dwaj Rummi R. 


Zalevsky i T. Goldenberg na samochodach 
Studenbechar. 

Rumuni cì wdają się w podróż dookoła 
świata, zarabiając fillmmowaniem 1 wy- 
swietlaniem zrobionych przez siebie fil- 
AK Do Warszawy przybędą oni ©" 
14 b. m. 


WALKA O PUHAR, 


-O puhar śŚr.-europejski zostały roze- 
grane ostatnie mecze 1 rundy, oba w Bu- 
dapeszcie. | | 

Hungaria pokonała Belgradski S. K. 
bez trudu 4:0. Jeszcze w pierwszej poto- 
wie Jugosłowianie, dzięki swemu ostremu 
tempu potrafili przeprowadzić parę dość 
niebezpiecznych ataków, mimo to Węgrzy 
prowadzą 2:0. 

Po pauzie Humgaria opanowuje boisko 


« i uzyskuje dwie dalsze bramki, Punkty u- 


zyskali Orth, Skwarek, Kvas i Balasiłs. 
Gra była prowadzona brutalnie i sędzia z 
Hier tylko utrzymywał drużyny w kar- 


ch. 

Belgradski S. K. zostat więc ostatecz- 
nie wyeliminowany z pułraru. 

Spotkanie Slavia — Uipesti 2:2 nie za- 
dowoliło zupelnie widzów. Czesi przeży- 
wają obecnie poważny kryzys. Węgrzy 
przeważali więc, jednak wskutek impoten- 
cii strzałowej swego ataku, me mogli uzy- 
skać mogących fm zapewmić zwycięstwo 
bramek, Obie bramki dla Czechów zdo- 
był najlepszy ma boisku Puc. Węgrzy 
zdobyli swe punkty z karnych, strzelonych 
przez Fogia III. 


Lotnik poznański z 3 pułku lotni- 
czego kap. Kowalczyk czyni przygo- 
towanie do lotu Poznań-New=York. 


ex) Jest zwyczajem nazwać „wojną 
naftowa“ wszelki konflikt pomiędzy wiel- 
kiemi towarzystwami naftowemi. Dzisiaj 
używa się tegó wyrażenia dla określenia 
ostatnich dyskusyj w sprawie prowadze- 
nia handlu rosyjską ropą i produktami 
naftowemi. 

Głównymi adwersarzami są dwa wiel 
kie światowe koncerny naftowe, miano- 
wicie gripy „Standard Oil Co“ i „Royal 
Dutch Shell“. 

Jak wiadomo. podczas rewolucji bol- 
szewickiej. wszystkie tereny naftowe zó- 
stały skonfiskowane na rzecz państwa i 
są od tego czasu eksploatowane przez 
rząd Sowietów, który wywozi do-różnych 
krajów Europy wielkie ilości ropy i pro- 
duktów, sprzedając ie po cenach niższych 
od ustanowionych przez wielkie wyżej 
wymienione ugrupowania. W W, Bry- 
tanji posiada rząd sowiecki swoją własną 
organizację sprzedaży tow. „Russian Oil 
Products Ltd.“, lecz niezależnie od tego 
znaczne ilości produktów naftowych są 
przywożone do W. Brytanii przez organi- 
zacje niezawisłe, które sprzedają je rów- 
nież po cenach konkurencyjnych. Po zer- 
waniu stosunków pomiędzy W. Brytanią 
i Rosją, towarzystwo „Baku Consolidated 
Oilfields* w imieniu własnem | innych to- 
warzystw, które posiadały ongi tereny 
naftowe w Rosji, zawiadomiło publicznie 
importerów i sprzedawców ropy i pro- 
duktów rosyjskich, że narażają się na do- 
chodzenia prawne, o ile nie zaprzestaną 
sprzedaży produktów, 
„własności kradzionej”, 

Jedną z bardzo znanych marek benzy- 
ny automobilowej w W. Brytanji jest t. 
zw. benzyna „Power“, w znacznej części 
pochodzenia rosyjskiego; jest ona sprze- 
dawana przez tow. „Power Petroleum 
So“. Liczni właściciele garażów i skła- 


pochodzących z 


wO . 
dów benzynowych zwrócili się do tego to- 
warzystwa z zapytaniem, z jakiem ryzy- 
kiem związana jest sprzedaż jego benzy- 
ny. W odpowiedzi tow. „Power Petro- 
leum Co* ogłosiło w prasie, że kupując ro- 
pę rosyjskich towarzystw, szło za radą 
rządu brytyjskiego i opierało się na mo- 
wie premjera angielskiego Baldwina, któ- 
ry w momencie zerwania stosumków z 
Sowieami oświadczył, że jest przychylny 
istnieniu legalnego handlu pomiędzy W, 
Brytanją i Rosją. W konkluzji tow. 
„Power Petroleum Co“ zaznaczyło, że 
kampanja, prowadzoną przeciwko ropie 
rosyjskiej, opiera się na fałszywych prze- 
słankach i że jeżeli będzię się ją podtrzy- 
mywało, to cel jej bynajmniej nie zostanie 
osiągnięty, gdyż konsument otrzyma za- 
wsze ten sam produkt, tylko za wyższą 
cenę i że wszystkie alarmy, podnoszone 
przeciwko rosyjskiej ropie, nie są niczem 
innem, jak inną fazą „wojny naftowej“. 
Zainteresowanie tą sprawą zostało na 
nowo wzbudzone opublikowaniem wiado- 
mości, że „Standard Oil Co“ i „Vacuum 
Oil Co“ z New-Jorku, zawarły kontrakty 
na dostawę rosyjskich olejów.  Wiado- 
mość ta została potwierdzona przez p, 
Kalnina, wiceprezydenta „Sowiet-Naft 
Syndykatu“, który podaje szczegóły za- 
wartych przez te dwa towarzystwa u- 
mów, w myśl których, każde z nich sprze- 
daje komisowo po 100.000 tonn ropy, któ- 
ra ma być dostarczona przez Rosję do 
' Konstantynopola, Colombo i Port-Saidu. 
Ceną sprzedażną jest cena rynkowa W 
dnin następnym po przybyciu do wymie- 
nionych portów, a dostawy powinny się 
zacząć natychmiast. Towarzystwa ame- 
rykańskie przypuszczają, że tego rodzaju 
umowy handlowe z Rosią ułatwią jej re- 
organizację i że pozwalając jej na zbyt 
nadmiaru swojej produkcji ropy na ryn- 
kach raturalnych, zapobiegnie się temu, 
ażeby nadmiar ten nie konkurował z pro- 
duktami amerykańskiemi na rynkąch tam, 
gdzie koszty przewozu forytują “Stany 
Ziednoczone. Należy nadmienić, że Tow. 
„Vacum Oil Co“ posiadało przed wojną 
znaczne kapitały, ulokowane w Rosji, wy- 
rażające się w cyfrze kilku miljonów do- 
„larów: iasaem jest, że towarzystwo to 


Nowa „wojna naftowa .- 


spodziewa się otrzymać kompensatę we 
właściwym czasie, nawiązując obecnie 
stosunki handlowe z Rosją. 

Na skutek tej wiadomości tow. „Stan- 
dar Oil Co“ z New-Jersey zaprzeczyła 
energicznie temu, że zakupiło ropę w So- 
wietach względnie, że utrzymywało sto- 
sunki handlowe z Sowietami. Rozbież- 
ność opinii, istniejąca w tej sprawie po- 
między „Standard Oil Co“ z New-Jersey 
i „Standard Oil Co" z Neyr-Yorku, wyda- 
je się tem dziwniejsza, że znaczny pakiet 
akcyj każdego z tych towarzystw należy 
do grupy Rockfellera. Obydwa te towa- 
rzystwa zarówno jak I Vacuum Oil Co“ 
należały do dawnego trustu „Standard Oil 
Co* rozwiązanego w 1911 r. Od tego cza- 
su znajdowały się one zawsze w stanie 
konkurencji, aczkolwiek przypuszczano, 
że wspólna kontrola była utrzymywana. 
Zaprzeczenie, ogłoszone przez „Standard 
Oil Co“ z New-Jersey wskazuje zatem na 
to, że między obydwoma towarzystwa- 
mi istnieją poważne nieporozumienia, co 
pozwoliłoby wnioskować o wewnętrznej 
wojnie w łonie grupy „Standarda* w A- 
imeryce, lub też, że przeciwnie — oby- 
dwa te towarzystwa działają w zupełnem 
porozumieniu i że „Standard Oil Co“ z 
New-Yorku spodziewa się wyciągnąć ko- 
rzyści z zaprzeczenia „Standard Oil Co.“ 
z New-Jersey co do zawarcia umowy z 
Rosją. Jednakowoż wydaje się bardziej 
prawdopodobne, że „Standard Oil Co.* z 
New-Jersey ma interes w tem, by nie pro- 
wadzić politykę zbliżenia z Rosją, albo- 
wiem rynki zbytu tego towarzystwa znaj- 
dują się przedewszystkiem w Europie, po- 
za tem posiada ono znaczne udziały w 
„Anglo-American Oil Co.“ i gdyby towa- 
rzystwo sprzedawało ropę rosyjską było- 
by to z wielkim uszczerbkiem dla jego 
własnych interesów. Natomiast „Stan- 
dard Oil Co.“ z New-Yorku posiada swoje 
główne rynki na Wschodzie a specjalnie 
w Chinach i mało mu może zależeć na 
tem, ażeby nie wiedziano, że sprzedaje 
ropę rosyjską. 


Grupa „Royal Dutch-Shell* przyjęła 
również udział w tej kontrowersji i stanę- 
ła po stronie anty-rosyjskiej, obok „Stan- 
dard Oil Co.“ z New-Jersey. Tow. „Shell 
Transport and Trading Co.“ z Londynu i 
„Royal Dutch" z Hagi ogłosiły entmcjacje 
przeciwko jakiemukolwiek handlowi ropą 
rosyjską. Tow. „Shell* oświadcza, że u- 
waża za słuszne stanąć otwarcie po stro- 
nie swojej głównej konkurentki amery- 
kańskiej przeciwko niebezpieczeństwu dla 
handu światowego, grożącemu ze strony 
Rosji. Na żądanie rządu brytyjskiego tow. 
„Shell“ raz jeden zakupiło ropę w Sowie- 
tach, a to dla ułatwienia rządowi pertrak- 
tacyj, które miały wówczas na celu otrzy- 
manie odszkodowań dla rzeczywistych 
właścicieli skonfiskowanych terenów. Od 
czasu, kiedy te pertraktacje okazały się 
bezowocne, tów. „Shell“ ani żadne z jej 
towarzystw siostrzanych, nie kupowało 
żadnych ilości ropy ani od rządu Sowie- 
tów. ani od jego agentów. 

Tak tedy sprzeczność opinji co do le- 
galności handu z Rosja wyraźnie zazna- 
czona, może usprawiedliwić używane wy- 
rażenie „wojny naftowej”. Narazie przy- 
wóz i sprzedaż oleiów rosyjskich w W. 
Brytanji odbywa się normalnie. W naf- 
towych sferach handlowych mówiono o 
możliwości współpracy „Standard Oil 
Co.“ i New-Jersy z „Royal Dutch-Shell" 
w sprawie aprowizowania rynków Euro- 
py i Bliskiego Wschodu w tym celu, by 
konkurować z olejami rosyjskiemi, sprze- 
dawanemi przez „Standard Oil Co.* z 
New-Yorku i „Vacmim Oil Co.*. Ten 
punkt widzenia znajduje, zdaje się, po- 
twierdzenie w pogłoskach o podróży do 
Europy p. W. Teagle'a prezydenta „Stan- 
dard Oil Co.* z New-Jersey w celu poro- 
zumienia się z Sir Henri Dekterding'em, 
prezydentem „Royal Dutch Shell“. Spot- 
kanie to nastąpiło rzeczywiście w dn. 18 
sierpnia r. b., lecz, jak dotąd, wyniki jego 
są nieznane. ; P, G. 

Amme y o anam M 
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Światowy rynck. jedwabiu surowego w r. 1927128. 


ex) Przemysł surowego jedwabiu roz- 
począł kampanię 1927-28 (1. 7. 1927 do 
30. 6. 1928) podwyżką cen na rynku świa- 
towym. Od połowy bowiem roku 1924 
ceny na jedwab surowy Są na rynku su- 
rowców stosunkowo najniższe i do czasu 
obecnego jeszcze nie wyrównały się z ce- 
nami innych surowców. 


Nowe zbiory kokonów jedwabniko- 
wych we wszystkich głównych krajach, 
hodujących jedwabniki, są około 5 proc. 
mniejsze, aniżeli lata ubiegłego. Przy- 
puszczalnie osiągną one 40,000 tomi. Dła- 
tego te 5 proc. minusu światowego zbioru 
kokonów nie będą miały takiej siły, by 
decyduiąco wpłynęły na wielkie zmiany 
na rynku jedwabiu surowego, gdyż ogólne 
zapotrzebowanie tego surowca obliczają 
w przybliżeniu na 40,000 tonn. 

Pod koniec czerwca r. b. zapasy e- 
dwabiu surowego były bardzo nieznaczne, 
chociaż jeszcze pół roku przedtem były 
stosunkowo wielkie. Nawet w Japoni! 
zapasy surowego jedwabiu stopniały — a 
wywóz tegoż do Europy i Ameryki nawet 
w ostatnich miesiącach odbywał się w 


ożywionem tempie. Wskutek tego i ceny 
poszły nieco w górę, mimo opornego sta- 
nowiska przędzalników. 

W New Yorku notowano japoński je- 
dwab surowy, Kansai, X. 90 dni w-dola- 
rach za Ib: 


m 
Ceny najwyższe | 6.20 | 6,40 | 5.50 | 5.70 | 5.95 | 5.60 
„  najniżste | 5.85 | 5.85 | 5.50 | 5.55 | 5.70 | 5.35 
„ przeciętne 6.00 | 6.05 | 5.65 | 5.60 | 5,65 | 5,40 
I 


Europejscy kupcy wykorzystali prze- 
dewszystkiem wyjątkowe położenie g0- 
spodarcze Japonji, wskutek którego była 
ona zmuszoną pozbywać się swych surow 
ców za wszelką cenę byle tylko uniknąć 
gorszych komplikacyj. Dlatego też ceny 
surowego jedwabiu japońskiego stale się 
zmniejszały, Włoscy producenci kokonów 
stale opierali się naporowi japońskiej zniż- 
ki, wkońcu jednak musieli ulec. Stosunek 
cen surowego jedwabiu włoskiego do ia- 
pońskiego, wykazuje następujące zesta- 
wienie notowań w Lyonie za japan fil. II/2 
do 13/15; ital. gróge X. 13/15, w fr. franc. 
za kg.: 
erae 0 EET RE "RWE ERY 

E = |= |a|Ę |E- 

» |s|R|a|s|5|g|2 


sarów, jap. |35 325 | 320| 315| 315| 310| 300 
„ włoski | 380| 390| 380| 360| 335| 320| 320 


W takich warunkach odbywał się 
obrót surowym jedwabiem: tendencja cen 
zniżkowa, obroty bardzo wielkie. Re- 
kordowe cyfry osiągnął tak eksport ja- 
poński, jak import amerykański oraz: kon- 
stmcia przetwórni. 


Rok i Surowego jedwabiu w tonach 
czerwiec | światowa eksport | import 
lipiec produkcja japoński | amerykański 
1913-14 27 320 | 12.120 14 460 
1922-23 31 900 18.840 24 300 
1923-24 30 800 17 280 20 460 
1924-25 39 300 25 540 27540 
1925-26 39 900 27 120 28 980 
1926-27 42 200 29 820 32 830 


Konsumcja surowego jedwabiu w Eu- 
ropie zależną była zawsze od stanu prze- 
mysłu jedwabniczego we Francji. Wzma- 


% 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów 

spożywczych na rynkach łódzkich kszta!- 
fowały się następująco: 
- Nabiał: masło osełkowe 5.80 — 6.00 do 
6.30 za kilogram; masło śmietankowe od 
6 i pół do 7 zł.; jajka 2.50 do 2.70; za I ga- 
tunek jaj t. zw. wybieranych płacono 2.75 
do 2.90; jajka skrzynkowe 2.50 do 2.60 za 
mendel; titr śmietany słodkiej 2.40 do 2.60 
litr śmietany kwaśnej (zbieraaci) do 2.80; 
kilogram twarogu od 1.30 do 1.50; kilo- 
gram sera 1.60 — 1.80 do 2 zł.; litr mleka 
słodkiego od 40 do 45 groszy. 

Drób: kura 5.00 — 7.00 do 8 1 pół zł.; 
para kurczaków od 4.00 do 5.00 zł., kaczka 
od 3 do 6 zł.; gęś 7 — 9 do 10 zł.: indyk 
od 8 do 9 zł. 

Zięmłopłody: kilogram ziemniaków od 
13 do 15 gr.; za Korzec (100 kilogramów) 
ziemniaków płacono od 10 do 12 zł.; kilo- 
gram cebuli 40 do 60 gr.; kilogram cebuli 
cukrowej do 90 groszy. 

wizna: kilogram szczawiu 60 


do 75 gr.; kilogram szpinaku 70 do.95 gr.;/ 


peczek marchwi 5 do 10 gr.: pęczek bura- 


ków 5 do 10 gr.: pęczek cębuh 10 do 15 gr. 


— sałaty 15 — 20 gr. — rzodkiewek 20— 
2E or.: kilogram groszku ogrodowego (fa- 
soli) od 65 gr. do 1 zł.; ke. grochu polnego 
(strączki) od 40 do 70 or.: ke. bobru 50 do 
60 gr.: kilogram dyni 25 do 30 zr.: główka 
kapusty zwyłctej 10 — 25 do 40 gr.; głów- 
ka kapusty włoskiej 10 do 30 gr.: ogórki 
inspektowe od 5 do 20 gr. za sztukę; ogór 
ki grrmtowe do kiszenia od 90 gr. do 2 i 
pół zł. za kopę; kalafiory od 30 gr. do 1 
zt.: kilogram nomidorów od 40 do 55 er.; 
pom'dory w hurcie płacomo od 4.50 do 5 
zł. za pd. ; s 

. Owoce: (cena za 1 kflogram) jabłka 
kompotowe od 20 do 40 gr.; jablka do je- 
dzewia 60 gr. — 1 zł. do 1.20; gruszki od 
60 gr. do 1.20; śliwki 40 do 80 gr. remglo- 
dy od 1.20 do 1 i pół zł.; morele 3 i pół do 
4 zł.; lftr borówek 30 do 35 gr.: fifr jagód 
1.20 do 150: litr jeżyn 60 do 70 groszy. 

Za koszyczek grzybków do marymo- 
wania (borowików) płacono od 3 do 5 zt.: 
liir grzybków do jedzenia od 40 do 70 gr. 

Ruch na rynkach duży. 

10! 
ZMIANA TYPU KSIĄŻECZEK P. K. O. 
ex) P. K. O. wprowadza obecnie ksią- 
żeczki czekowe nowego wzoru, a miano- 
wicie oddzielne dla czeków kasowych, a 
odmienne wyłącznie dla czeków przeka- 
zowych i przelewowych. 

Przepisy normujące posługiwanie się 
czekami P., K. O., oparte na obowiązującej 
ustawie czekowej, są wydrukowane na 
okładkach książeczek czekowych. 

Celem zmniejszenia ryzyka możliwych 
nadużyć P. K. O. ograniczyła wysokość 
kwoty na jaką może opiewać jeden czek 
kasowy do złotych 20.000. Ponadto no- 
we czeki kasowe zaopatrzone są w fà- 
bliczkę liczbową, na której klient przez 
odpowiednie nacięcia oznacza kwotę, na 
jaką czek opiewa. 

Przy podejmowaniu gotówką kwot po- 
nad 20,000 złotych należy wystawić odpo- 
wiednią ilość czeków, z których żaden 


jednak nie może opiewać na sumę wyższą 
niż 20,000 złotych. 


wała się stopniowo z ustaleniem się wa- 
luty francuskiej oraz powiększaniem się 
konsumcji jedwabiu sztucznego. lm mniej 
zużywane surowego jedwabiu we Francji, 
tem więcej wzrastała końsumcja tegoż su- 
rowca w innych krajach Europy, zwła- 
szcza w Anglii i Niemczech. Wskutek-do 
brych konjunktur przyjmowały owe coraz 
większe ilości stiirowezo jedwabiu. W 
ruchu tym brał żywy udział polski prze- 
myst jedwabnych pluszów i innych ma- 
terjałów jedwabnych i półjedwabnych. 
W. | A 
> M 


< 


W 


Koniunktura w toi. 


RYNEK BAWEŁNIANY, 


ex) Na łódzkim rynku wyrobów baweł 
nianych tydzień ubiegły przeszedł pod zna 
kiem nieco zwiększonego ruchu. Hurto- 
wrńicv tłumaczą zwiekszone zapótrzebo- 
ware klienteli niepewną sytuacia. jeżeli 
chodzi o ceny bawełnianych artykułów, 
które ze wzgledu na zwyżke bawełny su- 
rowei podwyższone zostały we wszyst- 
k.ch firmach łódzkich w ciagu ostatnich kil 
ku mi jesięcy kilkakrotnie. Wobec tego, iż 
narazie niewiadomo jeszcze jak ukształtuje 
się sytuacja na rymkach bawełny surowej 
i jest możliwość, że ceny jej bardziej je- 
szcze podrożeją, co znowu winno się od- 
bić na cenach manufaktury. Większość 
kupców starała się w tygodniu ubiegłym 
6 zaopatrzenie swych składów w dosta- 
teczne ilości zapasów. Tranzakcyi zawarto 
wiele, tembardziej, że wypłacalność klien- 
teli w dniach ostatnich poprawiła się w 
zńiacznym stopniu i żadnych świeżych pro 
testów weksłowych, czy też wiekszych 
mnadłości nie notowano. 

W przeciwieństwie do tygodnia ubie- 
głezo, tydzień bieżący, jak narazie nie od- 
znaczył się większym ruchem. Zapotrze- 
bowanie klienteli było w ciągu pierwszych 
dwóch dni bardzo słabe. Według jednakże 
przewidywań zarówno przemysłowców, 
ak i hurtowników, jest to ziawisko przej- 
ściowe ì ruch w branży tej winien rozpo- 
cząć się już w dniach najbliższych, tem- 
bardziej, tż ultimo już przeszło, a możli- 
wość ponownej zwyżki cen winna spowo- 
dować zwiększone zapotrzebowamie, 

Ceny wyrobów bawełnianych pod- 
wvższano w róku bieżącym już dwa razy 
w zmaczniejszym stopniu: w marcit o 4 do 
5 „procent oraz w sierpmiu o 5 do 8 procent, 


e licząc zwyżek cen, jakie stosowały po-, 


AA firmy w ciągu roku. czy to ze 
względu na zwiększone zapotrzebowanie 
klienteli. czy też wskutek zbyt niskich 


'cen. obowiazujacych do tego czasu. 


Horoskopy na przyszłość uzależniają 
przemysłowcy oraz hurtownicy od sytu- 
acji na rynku bawełny surowej. Wszelkie 
bowiem wahania cen, działaja niezmiernie 
hamująco na rozwój stosunków handło- 
wych, o ile więc ceny się ustalą. nie ulega 
wątpliwości, że i ruch znacznie sie wzmo- 
że, tembardziej, że sezon obecny winien 
już być w pełni, a zapotrzebowanie dotych 
czasowe było stosunkowo niewielkie. 

Cenv poszczególnych gatunków wyro- 
bów bawełnianych kształtowały się nastę 
pułąco: 

R. Biedermam W centach ameryk. za 
metr. Genua RB. — 53, Genua KN. — 44, 
Genua EB. — 35, Diana — 46. Debora — 
41, Aurora — 42, Astarta. — 45, Astarta E. 
— 50, Płótno I. S. —71 cm. szerok. — 14.5, 
Metkal 71 cm, szerok. — 15, Surówka 
koszul. 71 cm. — 16.17, Kaszmir — 14, 
Oksford P. — 13.5, Toile du Nord 16, Płó- 
tno chłopskie — 16, Płótno kolorowe — 
16.5, Kastro — 19., Flanela D. — 17, A. — 
16.5. R. — 17, Barchan D. I. — 22. J. I — 
22, Finlandia K. —16, L. — 17, Wartsa — 
18, Irena W. — 20, Rodion W. — 17, Hal- 
wa — 17, Wulkan — 17. Mekka — 17,5, 
Fortuna W, — 21 i Florida — 18. 

„Widzewska Manufaktura* (100) pół- 
sztuczka 4 dolary, prześcieradłowe W. — 
36 centów, płótno obrusowe — 50 cett., 
aksiordy — 16.5 cent.. naref — 16.5. 


Na łódzkim rynku materiałów wełnia- 
nych w ciągu ostatnich kilku dni, ruch był 
znacznie słabszy. Hurtownicy  tluumaczą 
to tem, że mocna tendencja na rynku ba- 
wełnianym spowodowała zwiększone za- 
potrzebowanie kupców na towary bawef- 
niane. Kupcy ci bowiem, w obawie dalszej 
zwyżki cen materjałów bawełnianych wo- 
lą najpierw zaopatrzyć się w te towary. Do 
piero potem mają zamiar rozpocząć zaku- 
py towarów wełnianych. 


Tendencia na towary wełniane jest w 
dalszym ciągu spokojna | ceny nie uległy 
żadnym zmianom. 


RYNEK PIENIĘŻNY: 


Od chwili rozpoczęcia sezonu zimowe- 
so na łódzkim rynku włókienniczym. svtu- 
acja pieniężna nie uległa zasadniczym 
zmianom | naibardziej charakterystycz- 
nym obławem łódzkiego rynku pieniężne- 
go jest w dalszym ciągu brak gotówki. 

Stopa dyskontowa kształtowała się na- 
stępująco: 1,75 proc. dla materiału pierw- 
szorzędnego Í 2 ; pół do 2.75 dla mate- 
riału średniego, przyczem dyskonto ma- 
teriału średniego iest niezmiernie utrud- 


n 


Czechosłowacja jest, jak wiadomo, jednym z najpoważźniejszych producentów 


chmielu w Europie. 


a obrazku naszym widzimy fragment ze zbiorów 


chmielu, trwających zazwyczaj około 2 tygodni. 
BETS EPIL TO ORZEC ZA TT LR L > 73 REZOZEEŃ: TEE ZZDZZDKA 


Irregnło 20 mili, zt, przeznatzyło Min, Dorzi I Tel. 


na rozszerzenie sieci telegr. i telef. w kraju w pre- 


liminarzu na 


ex) W preliminarzu budżetowym Min. 
Poczt i Telegrafów na rok 1928/29 wysta- 
wiono sumę 20,460,000 zł. na rozszerzenie 
sieci telegraficznej i telefonicznej w ca- 
tym kraju, która jak wiadomo jest bardzo 
skromna, co w pierwszym rzędzie odbija 
się na szerokich rzeszach pracowników 
telegr. i telef. przyczyniając się do ich 
przemęczenia wskutek naizupełniej nięod- 
powiednich warunków pracy. 

W najważniejszych inwestycjach, obię 
tych tym preliminarzem wymienić nale- 
ży: na przeniesienie centrali telefonów 
międzymiastowych w Warszawie do ma- 
jącego się wybudować nowego gmachu 
przeznaczono — 300,000 zł., na budowę 
względnie rozszerzenie istniejących sta- 
cyj telegraficznych w okręgu warszaw= 
skim — 50,000 zł., na rozszerzenie i prze- 
budowę mniejszych centrali telefonicz- 
nych w okręgu warszawskim — 100.000 
zł., na budowę nowej automatycznej cen- 
trali miejskiej oraz centrali międzymiasto- 
wej w Kaliszu — 200.000 zł., na ten sam 
cel w Płocku — 24.000 zł., na przebudo- 
wę centrali telefonicznej zniędzymiasto- 
wej w Białymstoku — 50.000 zł., na budo- 
wę centrali telef. autornatycznej w Rado- 
miu — 400,000 zł., na rozszerzenie centrali 
telefonicznej miejskiej i rozbudowę sieci 
w Zamościu i Chełmie — 100.000 zł., na 
rozszerzenie stacji telefonicznej w Wilnie 
100,000 złotych, na przebudowę sieci 
telefonicznej w Grodnie — 40,000 zł., na 
budowę centrali telefonicznej C. B. w 
Przemyślu 150,000 zł, na ten sam cel w 
Stanisławowie — 150,000 zł., budowa sta- 
cji telefonicznej międzymiastowej we 
Lwowie, budowa nowej centrali automa- 
tycznej w Krakowie — 450.000 zł., budo- 
wa automatycznej centrali telefonicznej: 
w Zakopanem — 300,000 zł, w Tarnowie. 
— 150,000 zł., budowa centrali telefonicz- 
nej automatycznej w Bielsku — 435,000 
zł, przebudowę centrali automatycznej 
Poznań -— Łazarz — 300,000 zł., budowa 
nowych centrali telefonicznych w fnowro 
cławiu — 200,000 zł, w Ostrowie — 
200,000 zł., budowa central automatycz- 
nych w Gdyni — 300,000 zł. i w Toruniu 
300,000 zł., przebudowa istniejących cen- 
tral telefonicznych na G. Śląsku — 500,000 

zł. etc. 

Istotna potrzeba inwenstycyj w tej dzie 
CATE ESAE OLIER E I TOTO WOW EE S A T D 


PRZEDZA BAWEŁNIANA: 

Na łódzkim rynku przędzy bawełnianej 
pamuje w dalszym ciągu tendencia wybi- 
tnie mocna, a to skutkiem zwyżkowej ten- 
dencji na bawełnę surową. Za potrzebowa- 
nie klienteli jest tutaj znaczne, Ceny, jak- 
kolwiek winny obowiązywać według cen- 
nika z dnia 27 sierpnia r. b. traktowane są 
zupełnie indy widualnie i w rzeczywistości 
sprzedaje stę o wiele drożej. Dla orienta- 
cji podajemy ceny z dn. 27 sierpnia r. b., 
które w zależności od pokrycia kształto- 
wały się w centach amerykańskich za I 
kg. następiiąco: 


Pokrycie gotówk. pólgotówk. weks! 
16/1 72 73,5 TR 
20/1 80 81 ;ż 
241[ 82 83.5 s 
26/1 84 855 7 
32/1 93 94,5 65 
20/11 87 88.5 90 
24/11 91.5 93 


90 
32/11 dolar. 1,05 dolar. 1,065 s 


— n m 


rok 1928-29. 


dzinie, jest jedmak większą o 16,000,000 zł. 
ponad preliminowaną sumę 20, 460, 000 zł. 
co zostało stwierdzone przez Minister- 
stwo Poczt i Telegrafów. Wszystkich 
jednak potrzeb nie uda się zaspokoić w 
omawianym okresie wskutek braku fun- 
duszów. 

Zaznaczyć należy, iż do wsławienia 
odpowiednich summ na rozszerzenie sieci, 
przyczynił się w znacznej mierze Zwią- 
zek Pracowników Poczty,Telegrafu i Te- 
lefonów Rzeczypospolitej Polskiej, który 
oddawna prowadził wytężoną akcję w 
tym kierunku, przedstawiając wielokrot- 
nie czynnikom miarodainyrn konieczność 
rozbudowy sieci telefonicznej i telegrafi- 
cznej w kraju oraz wskazując, iż warunki 
pracy w jakich pozostają liczne rzesze u- 

zędników, są wskutek szczupłości tej sie- 

ci wysoce nieodpowiednie, powodują prze 
męczenie personelu i niedokładności w 
obsłudze abonentów. 

Powyższy projekt preliminarza jest na- 
razie tyłko wyrazem opinji Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów i wymagać będzie je- 
szcze zgody Ministerstwa Skarbu. 

Przypuszczać należy, iż to ostatnie nie 
będzie dążyć do zredukowania tego Ssłusz- 
nego programu, którego jak najszybsza 
realizacja jest wprost konieczna. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 6 września 1927 r. 


ToddTA za 1 = szterl. 43.50. Za 100 


złotych: Zurych 58, Berlin 46.85 — 47.25, 
telegraficzne wypłaty na Warszawę, Kato 
wice i Poznań 46.90 — 47.10, Gdańsk 57.65 
—57.80, wypłaty na Warszawę 57.62—76, 
Wiedeń czeki 79.11—79.39, banknoty 78.98 
—79.38, Praga 377.25, 


NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Łódź, 6 września (A. W.) 
Zboże: 
loco stacja załadowania za 100 kg.: 
Żyto 40.50—41.00 
Pszenica 51.00 
Jęczmień zwykły 37.00—38.00 
Jęczmień browarowy 42.00—43.00 
Otręby żytnie loco Łódź 26.00—27.00 
Otręby pszenne loco Łódź 26.00 
Sytuacja skokojna, w poszukiwaniu 
Żyto. 
p Bracia Kowalscy w Kaliszu 
Pszenna Wilson 84.30 (84.30) 
Pszenna Nr, 1 80.30 (80.30) 
Pszenna 000 70.30 
Kowalski, Frydenson i Neuman, Kalisz: 
Żytnia specj. 70.00 
Żytnia Patent 67.00 
Żytnia Alaska 64.00 
Żytnia 00 53.00 . 
Mtyn „Korona** w Łodzi: 
Pszenna I gat. 80.50 
Żelechowski w Łowiczu: 
Żytnia luksusowa 70.50 


Kursy Handlowe 


Zw. Zaw. Handlowców Polskich w Łodzi, 


ul. Cegielniana 7 


Zapisy kandydatów od g. 5-7 codziennie. 


w lokalu Państwowej 
Snk 


TW. MEWY. - 


eh a 
U 
AZ, 


i _Ne2 


Żytnia 000 68.50. 
Pszenna I gat. 81. 00 
Pszenna 0000 A, TT— 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 i pół w pla- 
cenin i 8.91 i pół w żądaniu. 
Tendencia spokojna. Obroty średnie, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 września (Pat.) 
Notowania oficialne. 
Gotówka: 
Dolary 8.91 — 8.93 — 8.89 
- Czeki: 

Londyn 43.48 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.49 
Wiedeń 126.06 
Włochy 48.55 


PAPIERY PAŃSTWOWE l LISTY 
TAWNE, 


ZAS 

Dolarówka 56.50, 57-— 

Pożyczka kolejowa 102.50 I. 

5-proc. pożyczka konwersyjna 62.— 

5-proc. pożyczka kolejowa Konwersyj- 
na 58— 

8-proc, listy Banku Gosp. Krajowego i i 
Rolnego po 92.— 


8-proc. listy zastawne | ziemskie cj 


4 i pół proc. listy zastawne 
zł. 57.25, 56.50 

8-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 73.75, 73.50, 73.60 

5.proc. listy zastawne m. Warszawy 


ziemskię 


'4i pół proc. listy zastawne m. War- 
szawy 60.— 
8-proc. listy zastawne m. Łodzi 68.50 . 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Handlowy 123.— 
Bank Zarobkowy 85.75 
Bank Polski 139.—, 139.25, 138.— 
Siłą i Światło 105.—, 109.—, 108,— 
Gosławice 73.— i 
Firley 53.—, 54— i 
Wegiel 94.—, 93.50 
Lilpop 31.—, 30.60 
Ostrowieckie 96,—, 99 
Rudzki 59.50, 59.— 
Ursus; 1(7—  .- 
Zawiercie 36.75, 36.25 
Borkowski .3.40, 3.36 
Elektr. je, Dąbrowie 72—, 70 — 


99—, 98— 


Czersk 1.03 
Cukier 5—, 4. 95 
Drzewo 13. 75 


Fitzner 5.75 

Modrzejów 9.20 

Parowozy 52—, 51— 
Starachowice 64. 50, 64—— 
Syndykat Roln. 10.50 
Żyrardów 18.50, 18.75, 18. 50, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 6 września (PAT). 
Notowania końcowe. 


Starsza 

" służąca. 
dobrze gotująca do 
małej rodziny po- 
trzebna, Zgłoszenia 
osobiste w admi- 


oły “anamo: dzinach pi dpo- 


tudniowych lub lis 


townie pod "Uprxej 
mość" 


4519 


stracji pisma zyć go” 


New-Jork  4,861/6 Holandja 12,13 
Franoja 124,02 Belgja : 34,911» 
Włochy 89,50 Niemóy 20,47/8 
Swwajoaśrja 26, 21 Hiszpanja 28,74 
Portugalja 2,44 Danja 18,16 
Szwecja 18,1012 Norwógia 18, 521a 
Praga 163,96 Helsingtora 193, 05 
Wiedeń 34,43 Warszawa 48,50 
GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż. 6 września (PAT). 
Notowania końcowe. 
Londyn 124,03 N. Jork 25,6134 
Belgja 355,25 Hiszpanja 431,50 
Włochy 188,55 Rumunja 15,70 _ 
Praga 75,70 Szwajcarja 491,75 
Sawecja 684,75 Holandja 1022,26 
Norwegja 668,25 Danja 682,00 * 
„Niemcy - 606,00 
W AREK so id EZ 


